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Kraków, 28 stycznia. 
"Jest to niewątpliwie dowodem daleko posunie 

tej konsolidacji stosunków walutowych, że ofi- 
Glalne obniżenie kursu dolara o niespełna pół 
procent robi dziś znacznie większe wrażenie, 
Mż ongiś jego zwyżka o kilka lub nawet kilka- 
naście procent. Zżyliśmy się już prawie z tym 

ktem, że dolar to 9 złotych, a nawt wielu eko 
Romistów stoi na starowisku, że należałoby za 
legalizować ten stan faktyczny i przeprowadzić 
Nową reformę walutowa na zasadzie relacji do- 
lar równy 9 złotym. Jak wiadomo, zdanie to 
Nodziela też profesor Kemmerer. Istaieje jednak 
również pogląd przeciwny, że należy dążyć do 
stopniowego podwyższania kursu złotego. tak 
aby co rychlej wrócił on do dawnego swego 
Parytetu 5.18 zł za dolara. Zwolennikiem tej re- 
walor:rzacji złotego jest zwłaszcza były pre- 
mjer Wł. Grabski, który w ostatnim zeszycie 
„Dróg naprawy" występuje ostro przeciw pla- 
Rom nowej reformy walutowej, oznaczającej u- 
rzędową dewaluację złotego. 

Wobec tego, że Bank Polski obniżył w tych 
dniach kurs dolara o parę groszy i że krążą po- 
głoski o dalszej zniżce dolara, aktuałuem staje 
Się rytanie, którą z powyższych dróg należy 
obrać i jakie byłyby skutki ewentualnej decy- 
zji na całokształt naszych stosunków gospodar- 
czych? 

Nasze życie ekonomiczne pogodziło się iuż 
i dostosowało do obecnego kursu złotego. Spa- 
dek jego przyniósł swego czasu zospodarstwu 
Społecznemu — obok znacznych niekorzyści —- 
także niezaprzeczone zyski, gdyż przywrócił 
równowagę między produkcją a konsunicją spo 
łeczną. Zastąpił on różne braki naszej wytwór= 
Gzości i pozwolił poprawić znacznie bilans plat 
niczy. Nie jest to oczywiście żaden środek defi 
nitywnie skuteczny, ałe przejściowo okazał się 
on bardzo korzystnym, choć oczywiście w mia 
rę trwania stabilizacji dodatnie jego wpływy co 
raz bardziej się ulatniają, premja eksportowa 
niknie, a drożyzna wzrasta. Bądźcobądź jednak 
takie pomyślne objawy, jak równowaga tudże- 
tu państwowego, stała nadwyżka wywozu nad 
przywozem przeszło od roku, wzrost rezerw 
kruszcowo-walutowych w Banku Polskim itd., 
w bardzo dużej mierze są właśnie następstwa- 
mi spadku złotego. 

Zachodzi więc pytanie, czy możemy odrzu. 
cić już teraz tę dobroczynną, ale hnańbiącą do- 
bre imię złotego podpórkę, jaką jest jego fakty- 
czna dewaluacja, i czy możemy: przystąpić do 
stopniowego podnoszenia kursu złotegc? Nie 
ulega wątpliwości, że skutki takiej polityki mu- 
siałyby wtrącić nas z nieprzebytego jeszcze jed 
nego kryzysu ekonomicznego w drugi, może je- 
szcze ostrzejszy. Wystarczy uprzytomnić so- 
bie, że w miarę podnoszenia się złotego pod- 
niosłaby się też drożyzna (w dolarach), bo ceny 
z wszelką pewnością nie obniżyłyby się (w zło. 
tych) w tym stosunku, jak dolar będzie spadać. 
Konkurencja naszych towarów na rynkach za- 
gr”..cznych stałaby się jeszcze trudniejszą, a 
zatem i zbyt ich na rynkach zagranicznych mu- 
siałby zmaleć. Naodwrót napływ towarów za- 
granicznych (pomimo ewentualnej podwyżki 
ceł) musiałby wzróść, a więc i w samym kraju 
pozbycie towarów krajowych byloby cora! 
trudniejsze, zwłaszcza, że w okresach spadai: - 
cyvc' cen, z reguły konsumenci wstrzytnują +" 
cd ":kupów w nadzieji dalszej zniżki. Powtór:: 


- Cy możemy obniży: ku dolara? 
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List obrońcy Schwarzbarta do L. Mare 
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Głos angielski o stosunkach polsko-nie- 
łaby się u nas jednem słowem tą sama historja, mieckich. 
jaką przed sześciu laty przechodziła Czechosło- Liga Narodów wobec problemu chiń. 
ka row a legi YB 
WUKT $ : . » | p 
waloryzacji Per brish zatem obecnie za- | Blizkie uruchomienie radjostacji w Kra- 
bójcze dla osłabionego kryzysem „sanacyj- kowie. 


nym" organizmu gospodarczego. 

Z drugiej strony jednak nie mamy bynaj- 
mniej potrzeby wyrzekać się raz na zawsze 
przywrócenia naszej walucie tej wartości. jaką 
ona nominalnie powinna posiadać. t0becna jej 
dewaluacja nie jest znowu tak wielką. by wy- 
równanie jej było rzeczą niemożliwą. Wszak i 
konferencja brukselska uznała swego czasu za 
rzecz możliwą rewaloryzację waluty. która nie 
straciła więcej, niż 50 procent swej wartości, i 
istotnie byliśmy w ostatnich latach świadkami 
udanych operacyj tego rodzaju w kilku pań- 
stwach europejskich, jak Anglja, Danja, Szwe- 
cia itd. Chodzi tylko o to, by organizm gospo- 
darczy był na tyle silny, by tę operację prze- 
trzymać, Wszak nawet potężna i bogata Anglja 
bardzo ostrożnie przez szereg lat przeprowa- 
dzała podniesienie funta szterlinga, a nie zada- 
wałając się własnemi środkami postarala się o 
rezerwę w postaci pożyczki 100 miljonów dola- 
rów u Morgana. by zapewnić dostateczną trwa 
łość powrotowi swej waluty do parytetu złota. | 
Nasz Bank Polski rozwinął wprawdzie bardzo 
ładnie swe zapasy waut, doprowadzając je od 


Dział szachowy. 


deficytu do 24 miljonów dolarów, ale musimy. 
pamiętać. że w pierwszej połowie 1925 r. miał 
on tych walut dwa razy tyle, a jednak nastąpi« 
ło załamanie złotegol Ani więc Bank Polski 
nie jest jeszcze dość silny, by już teraz praepra 
wadzić zwyżkę złotego, ani też poziom naszej 
organizacji wytwórczej nie jest jeszcze dość wy, 
soki, by mógł wytrzymać tę próbę obciążenia. 
Wierzymy, że sytuacja obecna iest tak stosun 
kowo pomyślna, że pomimo Zniżki urzęuuwce.ć 
kursu dolara będzie Bank Polski więcej tych 
dolarów kupować, niż sprzedawać, a nawet wła 
śnie ta zniżka skłoni wielu posiadaczy dolarów, 
do sprzedaży ich. Pomimo to jednak należy pa* 
rzyć dalej w przyszłość í zadowolić się parus 
groszowemi obniżkami kursu dolara, a nie pory 
wać się na przedsięwzięcia. do których nie 
starczy sił. Możnaby o tem dopiero wtedy po 
myśleć, gdybyśmy mieli zapewnioaą większą 
pożyczkę zagraniczną, ale jest ona ciągle je 
| szcze muzyką przyszłości. Dr. B. S. 


tmiwl witepromier Bartel o midte dolara 


P. wicep emier z optymizmem ocenia sytuacje. — , 
„Mam głęboki sentyment dlo pewnych kół żydowskich" 


Warszawa, 27 1. Sin. Dziś został „rzyiętsą | mowniejszy wykładnik znajduje ta poprawa 
przez wicepremjera Bartla posel Hausner (Ko | w zgłaszaniu się bankierów z bacdzo korzyst< 
ło żydowskie), który p. wicepremjerowi przed | nemi propozycjami w sprawie pożyczek. A 
sławił swe poglądy na obecną syfuaeję gospo- | Następnie zeszła rozmowa na stosunek tz- 
darczą. Posel Hausner wyraził obawę, że zniż | du do ludności żydowskiej, w szczególnoścĄ 
ka walut doprowadzi do większzgn rozdęcia | omawiano sprawę koncesji, szkolnictwa, odu 
budżetu w walucie obcej i temsamem może za | poczynku niedzielnego itd. Poseł Hausnea 
chwiać z tak wielkim trudem ostągniętą rów- | wskazał enuncjacje rządu w tych sprawach 
nowagę budżetową. wygłoszone publicznie przez p. wicepremjera 

W odpowiedzi na to zaznaczył p. Bartel, aż | z trybuny sejmowej. A 
rząd nie może podjąć żadnej interwencji, któ W odpowiedzi p. Bartel podkreślił swój zq 
raby miała na celu utrzymać waluty na aiż- | boki sentyment dia pewnych kół żydowskich, 
szym poziomie, niż tego wymaga sytuacja sko | z którymi łączą go Stosunki koleżeństwa joa 
nomiczna kraju. Skoro doiar ucieka w dół | szcze z lal studenckich. Jeśli jednak miro M 
rzad nie czuje się w obowiazku powstrzyma- nie może często póiść za tym ik 
nia jego spadku. W dalszym ciągu zaznaczył | nie lg to jego wina, lecz czynników zupełni » 

. Bartel, że rząd obecny od dnia 15 maja ani | innych. ; A k 
w nie yda na iles Boję piałdowey Na wszelki wypadek p. wierre Hg his 
kióre za rządów poprzednich pochłaniały du- , przyrzekł we wszystkich wspomnianych sp : 
że sumy. Obecny spadek walut oznacza popra | wach porozumieć się z kierowaitoemi puszcze 
wę stosunków gospodarczych Polski a najwy* | gólnych resortów. 


(em przystąpił do dyskusji zzegółowoj nad bdietem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


łoruskiej. Zdaniem mowcy, prześladowania 6a 
są przygotowaniem” do wojny z Rosłą sowie 
cką. | 

Poseł Bittner (Ch. D.) porównywa rząd obec 
ny do regime'u Napoleona III, Strgunictwa mod 


Warszawa. 27. I. Sia. W dniu dzisiejszym za- 
«ończyła się ogólna dyskusja nad budżetem. Na 
nogiedzeniu przedpotudniowem przemawia? po 
«tł Warski (komunista), który protestował prze 
j"4ko prześladowaniu ludności ukraińskiej i bia 
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Gy będzie głosować za budżetem, jako za ko- 
nłeczttością państwową. Co zaś się tyczy fundu 
szów 'dyspozycyinych Ch. D. głosować będzie 
za nini dopiero, gdy rząd udzieli odpowiednich 
wyjaśnień. 

" Poseł Waśyńczni (lub uk: a eA m 
prze jla w aniaci paniejszać ącej wyci. 
Gdybyśr:v mieli — o wieacza mówca 
przykiadem dawnego Giisiudsiicg 
my się do roboty terorystx r". 

Poseł Jasiński imieniem klubu kaiolicko-lude - 
wego odmawia zaufania rządowi. 

Poseł Cwiakowski (monarchista) stwierdza 
bankructwo ustroju repubikańskiego, żądając o 
głoszenia plebiscytu na temat „monarchia, czy 
republika”. 
| Na posiedzeniu popołudniowem przemawiali 

jeszcze posłowie Sobolewski (jedyny członek 
Białoruskiej tlromady, który pozostał na wolno 
ści) oraz posłowie ks. Okoń i ks. Ilkow. 

Na tem zakończyła się dyskusja ogólna, po- 
czem przystąpiono do dyskusji szczegółowej 
nad budżetem. 

Budżet Prezydenta Rzeczypospolitej refero- 
wał poseł Śliwiński, budżet sejmu i senatu poseł 
Paczek. W dyskusji nad budżetem seimu i sena 
tu zabrał glos poseł RaHin, który domagał się 
obniżenia djet poselskich. 

Następnie reierował poseł Bąbski budżet mi- 
nisterstwa :o aw zagranicznych. xeiferent za- 

 protestowa. nrzeciwko skreśeniu w komisji po- 

_ zycii 100.001: z”. przeznaczonych na stanowisko 

ministra pelnoisocnego przy Lidze Narodów 
= (stanowisko to zajmuje p. Sokal). Poseł Dąbski 
zaznacza, iż skreśienie tej pozycji nie było po- 
dyktowane względami rzeczowemi, lecz pewrą 
polityką osobistą. 


Mowa posia Reicha 


= W dyskusji nad budżetem ministerstwa Spra w 

 gagranicznych zabrał głos poseł Reich, który 

| oświadczył m. in.: 

=  Poilryka zagraniczna Poiski pozbawiona jest 

| Jasnej ilnji wytycznej. Stąd wynika, że Polska 
pałą swą taktykę opiera na czynniku negatyw - 
mym, nienawiści i zawiści, jaką żywi jedno pań 
stwo do drugich. Opieraliśmy się na przeświad 
izeniu, że jeszcze na długą inetę będzie istnia? 

A konflikt między Francją a Niemcami i że Anglia 

ma pewne tarcia z Francją. Z chwilą jednak. 

` gdy te przesłanki odpadają, złamie się też pol- 
ska polityka zagraniczna. Doradza się tutaj, a- 

A 


T ść 2A 
* zifibyć. 


by Polska była stanowcza w stosunku do Nie- 
miec i Rosji sowieckiej. Znaczy to, że w kraju 
naszym ma ciągle istnieć ferment przygotowań 
wojennych. Przeciwko temu musimy się oświad 
Kkzyć. Niemcy wskazują, że dążą do zgody- 
kos: budują twierdze!) Są oczywiście w Niem 
zech stronnictwa nacjonalistyczne, które pra- 
F kną wyróść na sianiu niepokoju, 
Prezydent Loebe niedawno kilkakrotnie zape 
 iwnił, że Niemcy dążą do pokoju i nawet posu- 
mął się do pawnych enuncjacyj na rzecz Polski, 
za które spadły na niego gromy od nacjonali- 
 Btów niemieckich. Polska powinna raczej liczyć 
_glę z głosami pokojowymi i na nich budować 
awą politykę. Błędem było skreślenie 100 tysię 
cy z funduszu reprezentacji naszej na terenie 
Ligi narodów. 
À Dobrze uczyniła Polska, że nie dała się wy- 
prowadzić z.równowagi, wówczas, gdy kotio- 
= Walo się na Litwie. Także wobec sowietów Poł 
ska powinna starać się o rozwój norinainych 
| stosunków gospodarczych. Nie jest już dzisiaj 
= ma świecie cechą polityki stanowczość. Francja 
= też ustąpiła ze swej stanowczości wobec Nie- 
Pl miec, a także Niemcy ustąpiły. gdy się zgodzity 


na otwarci. vrót Ligi narodów dla Połski, 
i Zdaniem ministra, ważnym składnikiem 
4 polityki zagranicznej są sojusze. Dumni je- 


steśmy z naszego sojuszu z Francją, natomiast 
_ możemy tylko z zawstydzenicn mówić o oa- 
- szym sojuszu z Rumunją. To co się tam dzieje 
w stosunku do Żydów nie przynosi chlubv ani 
temu państwu, ani tym, którzy się mienią je- 
go sojusznikami. W najbliższym czasię ndbę- 
dzie się w Paryżu wielki wiec celem zaprote+ 
4 siowauia przeciwko tym barbarzyństwom w 
Rumun ji. wiec zwołany nie przez Żydów. lecą 
przez Ligę obrony praw człowieka. Powinni- 


śmy się liczyć z ta opinją naszego sojusznika. ' 
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konstytucja musi być Mloda w zatój I 
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3 Oczywiścic 7 tego wynika, że także w Polzca | 


t 


! rowań wschodnich, sporne są jeszcze 


„NOWY DZIENNIK” sopata 29 I. 1 1937 O 


pełni. Mówiąć o placówkach zagranicznych 
mowca siwierdza, że w Berlinie obywatele pol 
scy zwłaszcza Żydzi, czekają miesiącami na. 
załatwienie swoich spraw. To samo dzieje się 
także w CORONA. Mam natomiast — mó! 
wi dziej poseł tł Reich najlepsze wiadomości | 
e zachowaniu się polskiego konsula w Jerozo- ' 
łanie p. ifubickiego. Konsul teu ma wszeski4 i 
kwalirikacj km aE W 1 giębokie zruzumierie swoich o- | 
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bowiązków. Widocznie powietrze palestyńskie 
tak działa. Niestety, nie mogę tak mówić o je- 
go następcy tj. o wicekonsułu. Wkońcu mow= 
ca apeluje do ministra spraw zagr. by polity- 
ką zagraniczna, która iawiruje raz w prawd 
raz w lewo. wreszcie się usłazilizowała. 

Na tem zakodczyłu dzisicisze posiedze”. 
uie. Następne posiedzenie  juiro. Prawdopodo- 
bnie zabierze intro głos wicepzemier Barte lut 
ininister spraw zagranicznych Zaleski. 


Sie 
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Jeidić delegacja polska 7 Qrean 


żacamiem jej beczie porozumieć się z prof. Kemmere” 
rem i prowadzić rokowania © pożyczkę. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 27 I. Sin. Jutro wyjeżdża do 
Ameryki wiceprezes Banku Polskiego dr Miły | 
narski, w towarzystwie prof. Krzyżanowskie 
go i kierownika departamerlu obrotu pięnież 
nego w miu. skarbu p. Wojtkiewicza. Podróż 
wymienionych osób ma charakter urzędewy. 
Delegacja ma za zadanie porozumieć się z 
prof. Kemumnercrem w sprawie wykonania je- ! 
go złeceń. Jest to bezpośredni ceł podróży. 

Jak się dowiaduję, podróż delegacji potskiej , 
za Ocean posiada inny jeszcze cel. Chodzi mia ` 
nowicie o nawiązanie kontaktu z amerykań- 
skiemi sferami finansowemi w sprawie zacią- 
gnięcia pożyczki, której szanse są obecnie mo- . 
"niejsze. Doświadczenie iedrak uczynione z; 
czasów jeszcze pobytu Hiliona Joung a uczy, | 
że bez załalwienia wstępnych warunków, jest | 


rzeczą niemożliwą. Dełegacja, która jutro uda 
je się do Ameryki, ma na celu, jak już wspo- 


| mniano, porozumieć się z prof. Kemmereremt 


w sprawie jego wskazówek. 

W związku z wyjazdem delegacji połskiej, 
do Ameryki oświadczył przewodniczący seimo 
wej komisji skarbowej i generalny referent 
budżetu poseł Byrka w rozmowie z waszynš 
korespondentem co następuje: 

— W tej chwili szanse uzyskania pożyczką, 
są istotnie realne, gdyż liczba gotówki płynnej, 


wzrasta coraz bardziej w Ameryce. Obecnie] 
tem łatwiej nam pożyczkę o!rzymać, ponie- 
waż budżet nasz jest zrównoważony. uż om 
lej podstawie moglibyśmy otrzymać  iealnqi 


i dobrą pożyczkę. 


; z 


kio mode sig ubiega o ulgowy pasport burayi? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 27 I. Sin. W związku z ostatnio 
wydanem w porozumieniu z ministerstwem 
spraw wewn. zarządzeniem, że osoby niezamo 
żne, uprawnione są do ubiegania się o ulgową 
paszporty 20-złotowe na wyjazd zagranicę w | 
celach kuracyjnych, oraz w celach famailij- | 
nych, należy zanaczyć, że za niezamożne uwa 
żać należy osoby, których dochód roczny, usta 


, lony przez władze skarbowe do wymiaru po- 


datku dochodowego, nie przewyższa kwoty zł. 
7200 dla osób samotnych a 9600 dla osób obar' 
czonych rodziną. Ewentualny zaś majątek 
ustalony przez władze skarbowe do wymiaru- 
podatku majątkowego, nie może przewyższać 
30 tysięcy, 


—— 
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Umiera ró sieitwicku konsola polskiego w Jerozolimie | 


Konsul Dr. Kubicki odwołany. 


Jerozolima, 27 1. ŻAT. Konsul polski w Je- | 
rozolimie dr Hubicki zostął przez minister- : 
stwu spraw zagr. odwołany ze swego stanowi- } 
ska. Dr Hubicki opuszcza Palestynę w marcu 
b. r. 

Na zapytanie Serova biura ŻAT-a 
CTER OR 5: 


ministerstwo sprąw zagr. wiadomość tę po= 
twierdziło. Pozatem zakomunikowano, że nas 
stępcą dr Hubickiego ma zostać prawdopodo- 
bnie obecny konsul polski w Lipsku p. Zby4 
szewski. = 


Przed award mm W sarawie rozbrojenia 


Wiedeń, 27 1. PAT. „Neue Freie Presse" do- 
nosi z Paryża, że rokowania w sprawie keni- 
promisu w kwestji rozbrojenia zuajlują się 
bezpośrednio przed ukończeniem. Prawńdopo- 
dobnem jest. że komprotnis nastąpi jeszcze 
przed 31 stycznia. Co się tyczy kwestii obwa< | 
tylko 
uboczne punkty, które wymagują uregulowa- | 
nia. Według kompromisu mają pozostać na- 
dał obwarowania niemieckie pod Królewcem, | 
natomiast mają Niemcy zniszczyć nowe forty 
fikacje, budowane pod Głogowem i Kistrzy- 
niem. o 


Prof. Dr. Reinhold 


Adwokat 
przyjuiuie osobiście między godz. 4—5 popol 
Kraków, Karmelicka 56 


Paryż, 27 1. PAT. „Le Matin” donosi, że mię 
dzysojuszniczy komitet wojskowy  zaaprobo= 
wał nieurzędowo projekt układii zawartego w 
Berlinie w sprawie wywozu i łabrykacji ima=: 
terjałów wojennych produkowanych w Niem- 
czech. Projekt ten będzie musiał być zatwier-_ 
dzony przez konferencję ambasadorów. Sprzy 
mierzeni kończą pracę nad tekstem układu 
kompromisowego w sprawie _ fortyfikacji 
wschodnio-pruskich. Teksi ten będzie nie- 


zwłocznie przedstawiony konferencji ambasa 
dorów. . 


— HEATID PRZYSZŁOŚĆ. Zielona 17, I p. ot. 
Dziś, 28 bm. o goiz. mi wieczór odbędzie się 
referat p. Z. Sternberga „i  utysemityzmie . Obe“ 
cność wszystkich członkow wymagana. Jutro W 
sobotę uroczyste otwarcie lokalu, Początek o © 
7 wieczór 


 bobrajskie dwa genjalne 


Di. 20 


Na magy traktatu wersalskiego wszystkie ko 
lonje niemieckie przeszly pod zarząd Ligi Naro 
„która ze swej strony udzieliiu poszcze- 
gólnym państwom koakcyjmym mandatu na o- 
pieke, waględnie sprawowanie rządów na tery- 
torjach Ręząeuropejskich, należących przed woj 
ną do Niemięc. Pomimo żę delegaci niemieccy 
Podpisali traktat wersalski, a tem samem Niem- 
cy zobowiązały się do Ścisłego przestrzegania 
wszystkich jego postanowień, już w roku 1920 
się zauważyć w Niemczech nad wyraz o- 
iona propaganda na rzecz odzyskania sta 
rych koloniji. Rząd niemiecki począthowo w a- 
koji tej wprawdzie czynnego udziału nie bie- 
rzę, jednakowoż żywo ją popiera, a od czasu da 
Gąąsu daje do zrozumienia, że wcześniej. czy 
RÓŹnięj i Niemcy oficjalnie wystąpia w tej mate- 
rì ze swemi „słysznemi* żądaniami. 


Już od roku 1920 istnieję w Niemczech cały 
Szereg wpływowych organizacyj, służących 
propagandzie kolonjalnej. Do najpotężniejszych 
z nich należą: Nięmieckie towarzystwo kalo- 
'niałlne (Deutsche Kolonial-Gesellschait), liczące 
dzisiaj 200.000 członków. Związek żołnierzy ko 
bnjalnych (Kolonlalkriegęrverein) i Kolonjalna 
wspólnota pracy (Koloniale  Arbeiteeriein- 
schaft) z 400.000 zorganizowanych członków. O 
bąk tych prywatnych, jednakże przez rząd po- 
pieranych orgąnizacyj, propagandę kolonjalną 
Prowadzą dwie placówki urzędowe, a mianowi- 
cię; sekcja kolonialną przy ministerstwie spraw 
zagranicznych, założona w kwietniu roku 1924 


i Międzyfrakcyjnę zjednoczenie kolonialne w 
narlamencie niemieckim. 
Staraniem wszystkich wymienionych powy- 


Żej organizacyj urządzono wo wrześniu 1024 r, 
w Berlinie wielki kongres kolonjalny na wzór 
podobnych kongresów z lat 1902, 1905 i 1910. Na 
kongresie tym omówiono cały szereg donio- 
słych zagadnień niemieckiej polityki kolonial- 
nej, jako to: problem szkolnictwa w koloniach, 
Sprawę emigracji itp. W październiku 1024 od- 
był się w Monachjum „Tydzień kolonialny” ta- 
znie z wystawą kolonjąlną. 

O ilẹ do roku 1926 akcja niemiecka go do 
zwrotu kolonij ograniczała się jedynie do prg- 
pagandy w granicach Rzęszy Niemieckiej, tu pa 
podpisaniu ukłądów lokarneńskich i po wejściu 
Niemieç do Ligi Narodów czynniki miąrodajne 
Doatąnowiły akcję swą w tym kierunku prze- 
nieść na forum międzynarodowe. Na zjeździe 


85. L. CITRON - 


Galerja przechrztów 
izak Edward Zalkinson 


(Dokończęnie) 
1x. 

Jes, będąc z natury człowiekiem bez woli, po- 
pe z czasem zupełnie pod wpływ Smoleńskipa. 

od wpływem Smoleńskina przetlumaczył Jęs na 
utwory Szekspira, a 
mianowicie „Qiella" i „Romea i Julję”. Po „Otel- 
la“ Smoleńskin napisał wielki wstęp, w którym 
między innymi powiada, że dzieło Szekspira po 

ebrajsku należy uważać za wielkię święto. 

"Tłumaczenia Jesa cieszyły się swego pzasu więl 
kier powodzeniem u czytającej żydowskiej publi- 
Gząości. Najwięksi hebrajscy pisarze owej epoki 
iak Gordon, Getleþer i inni nie żałowali mu kom- 
Plimentów i prowadzili z nim obszerną korespon- 
dencję Hebrajscy pisarze i miłaśniey hebrajskie- 
£o słowa w swym przejeździe przez Wiedeń, Zae 

ymywali się, by wstąpić do Jesa į wyrazić mu 
Swą wdzięczność za jego tłumaczenia. 

W owym czasie, a bylo to w połowie łat 70-ych, 
sam mieszkałem we Wiedniu. Miałem już sposob- 
nosé w swych „Trzech literackich pokoleniach * o- 
Powiedzieć w jaki sposób zaznajomiłom się z Je- 
sem, Tu musze dodać, że często przychodziłem do 
desa, nietyle dla niego samego, ile dla jego boga- 
tej bibljoteki, która była atwarią dla wszystkich. 
Podezas tych odwiedzıp Jes niejednokrotnie apo- 
Wladał mi pikanine szczegóły ze swego życia, do 
których ęhętnię wracał przy każdej sposobności. 

akże u Smoleńskina, który swą młodość także 
Drzepędził w Szkławie i Mohylewie, Jes zwykł 

ył opowiądać swe przeżycia 2 tych obu miast. 

* nadzwyczajnym entuzjaąrpem Wyraził się Jes 
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„| Niemiecka volityka kolonialna 


generalnym niemieckich stowarzyszcn kolonial- 
nych (w maju 1926) przyjęto rezolucję wzywa 
iącą rząd do obalenia wszelkich zarzutów. sta- 
wianych Niemcom, jako państwu kolonialnemu, 
oraz do energicznego domagania się zwrotu ko- 
lonij airykańskich. W memorandum, wysStoso=- 
wanem do rządu niemieckiego przez niemię- 
ckie organizacje kolonjalnę, zawarty iest na- 
stępujący program: 1) Zarząd terytoriami man- 
datowemi winien być sprawowany według u- 
mowy z Ligą Narodw. Zaciąganie tubylców w 
Kamerunie i Togo do armji francuskiei powinno 
ustać; 

2) Wstrzymanie rekwizycyj majątków niemie 
ckich w koloniach; 

3) Ułatwienie emigracji niemieckiej da kolo- 
nij, należących przed wojną do Niemiec, 

4) Przy następnem rozdzielaniu mandatów 
winny być uwzględnione pietensie Niemców w 
kierunku zwroty przynajmniej części kolonij. 

5) Afryka południuwo-zachodnia, .zam.eszka- 
ła przeważnie przez białych. winna być przy- 
dzielona do kategorii A. 

W sprawie dopuszczania obywateli niemiec- 
kich do kolonij, należących przed wojną do Nie 
miec, udało się Niemcom w rzeczywistości osią 
gnąć dość znacznę sukcesy. Traktat wersalski 
pozbawił Niemców nietylko ich całęgo majątku 
w kolonjach, lecz zabronił im również na tery 
torjach tych przebywać. Obecnie mogą się juź 
Niemcy osiedlać w Afryce południowo-zachad- 
niej, oraz na obszarach, znajdujących się pod 
protektoratem Anglji. Również w Kamerunie i 
w Togu Niemcy wykupili swe przedwoijennaę 
plantacje, a od 9 listopada 1925 przysługuje im 
prawa wykupu swych majątków. w Tanganika. 

W ten sposób Niemcy powoli, ale celowo dą- 
ża do przywrócenia swego przedwojermega Sta 
nu posiadania w koloniach, a rząd nięmiecki dał 
już zupełnie niedwuznacznie do zrozumienia, iż 
wszelkiemi siłami popierać będzie dążenia „pry 
watnych* towarzystw kolonialnych. Niemiecki 
minister spraw zagranicznych oświadczył już 
w roku 1924, że sprawa zwrotu kolonij jest 
kwęstją żywotności Niemiec. Podczas rokowań 
o pakt bęzpięczeństwa, Niemcy starali się © 
zreęalizowanię swych postulatów  kolonjalnych. 
niewiądomo jednak, jakie przyrzeczenie w tym 
kierunku otrzymali, bowiem ofigiałlne oświad- 
czenia angielskie i francuskie w tej materji wy 
kazują dość znaczne różnice. Podkreślić jednak 


o rebem z Mokylewskiej jesziwy i o żydowskim 
„akcyżniku* Dimivie, przez którego ratował się 
od žydą wiejskiego i jego wnuczki i dostał się 
do Wilna. O każdym szezozóle swego bogatego 
i nader interesującego życia opowiadał Jes ciągle 
uowe warjacje, Jedną tylko rzecz przemilczał, 
nie dotykając jej ani słowem. Nie można było 
dojść, kim byli ci starcy z Londynu, którzy na- 
mówili go do chrztu, a 6 których zawsze mówił 
z wielką miłością. Uważał to widecznie dla bar- 
dze ważnych przyczyn za bardzo ważną tajem- 
nicę, której nikomu nigdy nie zdradził. 

Znany kijowski działacz narodowy i hebrajski 
pisarz M. Kamionski, który w latach 70-tych mie- 
szkał we Wiedniu i częsta obcował z Jesem, opo- 
wiada o nim następujące interesujące szczegóły: 

— Pewnego razu, w sobotę w nogy, odwiedziłem 
Jesa. Poprosił mnie, bym został u niego na kola: 
cji, Wprowadził mnie do jadalni i przedstąwił 
mnie żonie, która także była wychrzczena. Żo- 
na była od niego znacznie młodsza. Liczyła okołc 
35 lat i była rzadką pięknością. Obok niej sie- 
działo dwoje pięknych i żdrowych dzieci, między. 
7a 3 lat. 

Bardzo się zdziwiłem, gdym zobaczył na stole 
dwie chały „kołacze* pokryte śnieżno błałym o- 
brusem, oraz wielki złoly puhar podebny de puha- 
ru na Pesach dla proroka Eljasza. 

Po krótkiej rozmowie z panią Jes, która wy- 
pytywała się mnie o mojem mieście redzinnem i 
czem się zajmuję we Wiedniu, Jes wstał i ualał 
wielki puhar winem Po nim wstała z miejsca 
żona wraz z dziećmi Jes nad winem omówił „ki- 
dusz“ pe angielsku, łyknął z kielicha a następnie 
dal żonie i dzieciom. Potem wszyscy przystąpili 
do więłkiej księgi, która leżała na krańcu stołu. 
Byla to gruba biblja w złotej oprawie. Wszyscy 
kilkakrotnie ją pocałowali. Następnie wszyscy 
usiedli przy stole, a Jes pa krótkiej modlitwie 
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„Jes zapoznał popularnego wówczas 


Sr. 8 
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wypada, żę Włochy wypowiedziały się 2 Cibą 
stanowczością przeciwko przyznawaniu  Nięju- 
com mandatu nad jakąkolwiek kolonia. oświąd- 
czając, iż nie dopuszczą do nowego rozdziału 
mandatów kolonialnych, dopóki nie będą speł- 
nione wszystkie słuszne żądania Włoch — w 
tym kierunku. 
+07 >—— =gpzz — z 


Banna akdomańike I nttałowy 


Ze związku obrony akcjonariuszów otrzyma- 
liśmy następującą odezwę z prośbą © umie- 
szczenie: 

„Fatalna i niesumienną gospodarką w wielu 
Spółkach Akcyjsych zmusiła akcjonarjiuszów i 
udziałowców do samoobrony. W tym celu za- 
wiazał się w Krakowie Zwiazek, który już roz 
począł swoją działalność, a pozostając pod kie- 
rownictwem znanych w mieście osobistości, da 
je gwarancję należytego wypełniania swych 
zadań. 

W szczególności dąży Związek do tyga, aby 
nie dopuścić do dalszego krzywdzęnia drobr 
nych akcjonarinszów. Delegaci Związku biorą 
udział w Walnych Zgromadzeniach Spółek 
Akcyinych, kontrolują działalność tychżę oraz 
występują z rzeczową krytyką tam, gdzie za- 
chodzi potrzeba. 

Wszak wiadomo, że dzisiaj w większości wy 
padków akcje przedstawiają minimalną war- 
tość i nie przynoszą akcjonarjuszowi z reguły 
żadnego dochodu (dywidendy). Z drugiej strę- 
ny nie jest tajemnicą, że w czasach konjunktury 
Zarząd Spółki, względnie, tzw. wiekszość clą- 
gnęła z dochodów Spółki znacgne zyski i korzy 
ści. 

Komu zależy na tem, aby raz wresacie poło- 
żyć kres tym krzywdzącym stosunkom, ten 
powinien jak najrychlej przystąpić do Związku, 
pominy, że powodzenie całej akcji zależeć þe» 
= od siły, jaką Związek bedzie reprezenta» 
wał. 

Opłatą na rzęcz Zwiazku jest minimalna i wy 
nos tiytułem wpisowego 1 Zt i tytulem wkłąą 
ki miesięcznej 50 gr. 

Zgłoszenia ustne przyjmuje: sękrętarz Zwiąę 
ku Dr. Izydor Maschler, Grodzka 7, teleton Nr. 
1032, lub członek Wydziąłu Związku, inż. Jan 
Hanusz wę firmie Karol Jarosz i Sp., Florjańe 
ska 35, telefon Nr. 2329 — zaś zgłoszenie ph 
semne oraz wszelką korespondencję uależy kłe 
rować do biura Związku, ul. Długa 1, (gmach 
Izby Handlowej i Przemysłowej). Na ewentual 
m WPdŁ należy dołączyć markę paczto- 
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rozdzielił chałę. Pani les dała wszystkim wapania 
je ugetowane i dobrzę pieprzem przyprawione ry- 
by które chyba tylko Żydówki z Litwy mogą do- 
brze RE Mnie sję wydawało, że znajdn- 
Je się w piątek w noey u bogatego i poboźżm 
Żyda. Jakaż pobożność była e W Pokali 
przebijając się z twarzy tych ludzi, widocznie mi- 
sjcnarz chciał obchodzić niędzielę, swój dzień 
świąteczny, tak jak pobożny Żyd. 

Gospodyni, która napewno przypuszczała, żą 
mąż jej złapał świeżą pfiare, chciała także mieć 
w tem swój udział i skierowała rozmowę ną ta< 
mat anglikańskiego kościoła i jego zalet. Jeg 
dał jej jednak do poznania, by zaprzestała i skie 
rawał rozmowę na zupełnie iny temat, Mówił o 
hebrajskiej literaturze, o hebrajskich pisarzach 


i poetach, a zwłaszcza z wielkim zapałam mó. 


wił o Jehudzie L, Gordonie. 


Potem Jes po angicisku odmówił modlitwę g 
następnie wszyscy przeszliśmy do bibijeteki. Pa» 
dano nam czarną kawę. Jes podał mi cygaro i pa- 
częliśmy rozmawiać o świętych dniach. 

Pogromy, które w latach 80-tych wybuchły W 
południowej Rosji, wywarły na Jesie wstrząsają- 
ee wrażenie. Dowiedziawszy się © agitacji, która 
zaczęła się wśród największych osobistości chrze: 
soijańistwa iondyńskiego ną koreyść Żydów, nan 
tychiniast odjechał do Londynu i wyzyskującę awa 
je olbrzymie wpływy, rotwinął kolosalną akcją 
pomocy. By wśród społeczeństwa: żydowskięga 
nie wzbudzić żadnego podejrzenia, starał się o to, 
by jego imię nie przedostało się na listę działaczy 
Niekentrolowane pogłoski wówczas krążyły, że 
OB | aciele' 
sjanizmu Lorenza Olifanta ze Smolenski j 
to być może stało się powodem, że Olifanta per 
dejrzewano o misjonarskie tendencje. P 

Jes umarł we Wiedniu w raku 1884, 

wra 
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` jest stałe roznamiętnienie, 
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Wymiana więźniów politycznych 
© e 

- między Polską a Litwą 

Na zasadzie umowy, zawarlej w Genewie 
dnia 15 grudnia ub. r. pomiędzy Czerwonym 
Krzyżem polskim i litewskim, w najbliższym 
czasie dokonana będzie serjarui wymiana wię 
źżniów politycznych pomiędzy Polska a Litwą. 
Pierwsza wymiana 6 więżniów ze strony Poł- 
ski na lyluż ze strony litewskiej odł.edzie sie 


_ dnia 3 lntego br. ua moście w publiżu stacji; 
granicznej Orany. 


Głos angielski o stosunkach 
polsko-niemieckich 


Znakomity publicysta angielski p. Wick- 
Mam Steed zamieścił w ostatnim zeszycie mie 
sięcznika „Review of Reviews" uwagi o sytua- 
eji politycznej w Europie, z których wyjmuje- 
my znamienny usięp dotyczący stosunków poł 
ko niemieckich: 

„Rzeczą, która budzi najwięcej 
które 
Niemcy względem Polski. Korytarz, 
mielezpieczeństwo polskiej agresji, 


nieufnościy 
ujawnia ją' 
Gdańsk, 
wszystko 


to łączy się razem z absołutną niewiarą w mo 


źliwość istnienia niepodległego państwa pol- 
skiego; oto temat conajmniej dwóch na trzy 
rozmowy, jakie prowadzi się nawet z umiar4 
kowanymi Niemcami. W roku ubiegłym w li 
peu w czasie mego pobytu w Warszawie wybił 
tne osobislości polityczne polskie dawały wo- 
bec mnie wyraz chęci porozumienia się z Niem 
tami, ale skarżyły się jednocześnie, że propa- 
ganda antypolska jest poważną przeszkodą dła 
zainicjowania tego porozumienia. Sądziłem 
wówczas, że ta skarga wynika z nieco przeczu 
łonej wrażliwości narodowej. Jednak podczas 
mego pobytu w Berlinie przekonałem się. że 
skargi słyszane w Polsce nie były bezpodsta- 


wne i doszedłem do wniosku, że niema bar- 


dziej palącego zagadnienia, jak porozumienie 


pomiędzy Niemcami a Polską. Już rozpoczęta 


pewną akcję w tym kierunku. Poważni dzia- 
łacze niemieccy, ożywieni dobrą wolą, współ- 
pracują w Berlinie z Polakami, aby usunąć 
nieporozumienia i stworzyć uczucie zaufania 
wzajemnego. Jeżeli rządy Poiski i Niemiec ma 
ją słuszny pogląd na rzeczy uczynią wszystko 


= możliwe dla poparcia tych wysiłków. 
y ; 
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_ Sytuacja finanscwa Francji 


= W swem sprawozdaniu przed finansową ko 
misją parlamentu usiłował Poincare przedsta 


wić sytuację finansową Francji w jaknajko- 


| = ŚR świetle. Gdy  Poiacare 
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obiął 
obecnie 
imponujące 
które 


rząd w skarbie państwa były pustki, 
są we wszystkich dziedzinach 
wprost nadwyżki. Wszelkie zaliczki, 


__ Bank Francji udzielał rządowi zostały z Iniem 


| 


a 
ER i w ten sposób zredukować dlug w 


30 grudnia 1926 roku spłacone, a teraz karb 
państwa ma w Banku Francji konto, wynoszą 
ce przeszło -850 miljonów franków. Także na 


n zewnątrz sytuacja finansowa Francji znacznie | 
się polepszyła a to dzięki podwyższeniu poda- 


tków pośrednich i nadwyżki taryfowej. Rząd 
posiada teraz znaczny zapas dewiz zagranicz- 
nych. Rząd pu raz pierwszy od roku 1921, 
mógł spłacić Rankowi Francji dwa niljardy 


BŁ. P. 


ERNARD ŚCi! 


ebywałel miasta Iarostewia 
zmarł dnia ż7-gG styczna 1927 roku, przeżywszy tat 75. 


Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek, dnia 28 stycznia 1927 o godz. 24/2 pop% 
z domu przedpogzzebowego na cmentarzu żyd. w Krakowie, o czem zawiadami.: 


2? horyzoncie politycznym 


| 


RAE A EE R 4 ZZOZ AA RE 


„NOWY DZIENNIK" sobota 29 I. 1927 


Siroskara redzina. 


Banku Francji z 38.5 na 36.5 miljardów. Pos 
prawa sytuacji finansowej odbija się także 
w zwiększonem zaufaniu zagranicy. czego naj 
lepszym dowodem jest fakt, że obecna w 
Szwajcarji umieszczona pożyczka  osiągnęja 
kurs 97.5 procenl, podczas gdy dawniejsze po- 
życzki mialy tylko kurs 9141—95 procent. 

Po ekspose Poincarego rozwiuęła się dysku- 
sja. Były przewodniczacy komisii finansowej 
parlameniu, socjalisia Auriol  interpelowal 
Puincarego o jego plany stabilizacji waluty, 
We wszystkich sprawach udzielał 
wymijających odpowiedzi, aie na podstawie 
dyskusji ustaliło się przekonanie. że Poincare 
dąży wprawdzie do stabilizacji, ale zamierza 
ją dopiero przeprowadzić po diuższym okresie 
tzw. przedslabilizacji. Poincare zaznaczył, że 
nie dąży wcale do forsownej waloryzacji, albo 
wiem mogłoby io zaszkodzić interesom handlu 
i przemysłu. Sprawę ratyfikatji konwencji ze 
Stanami Zjednoczonemi w sprawie długu za- 
granicznego Francji w Ameryce uważa obe- 
cnie Poincare za nieaktualną. 


Liga Narodow a Chiny 


Kilkakrotnie liberalna i lewicowa prasa an- 
giciska poruszała myśl, czy Liga Narodów nie 
mogiaby podjąć inicjatywy pokojowej w Chi- 
nach. Coprawda taka interwencja Ligi Naro- 
dów musiałaby się ograniczyć tylko do konfli- 
ktu między Chinami a Anglią, albowiem wojna 
domowa między północnemi a południowemi 
Chinami, jako sprawa wewnętrzna usunięta jest 
od kompetencji Ligi Narodów. W jednym z osta 
tnica numerów „Times“ czytamy artykuł lorda 
Parmoora. który za czasów Macdonalda był de 
legatem Anglji prźy Lidze Narodów. W artyku- 
le tym lord Parmoor porusza właśnie sprawę 
interwencji Ligi Narodów w Chinach. Zdaniem 
lorda Parmoora nie ulega wątpliwości, że kon- 
flikt chińsko-angielski podpada pod artykuły 
12, 13 i 15 statutu Ligi Narodów. Na podsta- 
wie tych artykułów muszą Chiny i Anglja 
wszystkie sporne sprawy podać albo sądowi 
rozjemczemu, ałbo też Radzie Ligi do zbadania 
i zaopinjowana. Najprawdopodobniej o sądzie 
rozjemczym w danym wypadku nie mcże tyć 
mowy, wobec czego wysuwa się na pierwszy 
plan druga ewentualność, tj. Zbadanie i zaopinio 
wanie Rady Ligi Narodów. Właśnie spór chiń- 
sko-japoński idealnie się nadaje do tego rodzaju 
meiody postępowania. Wszak koncesie zostały 
swego czasu wprowadzone w interesie handlu i 
dla dobra obu stron. dlatego koncesie należy 
tylko o tyle utrzymać, o ile rzeczywiscie służą 
interesom handlu. O wiele trudniejszą jest spra 
wa eksterytorjalności, ale i ta sprawa da się u- 
regulować, skoro się uwzględni, że eksteryto- 
rialność była zarządzeniem służącem również 
interesom handlu. Jeśli więc sądy chińskie po- 
trafią dać gwarancję objektywnego wymiaru 
sprawiedliwości, to zniesieniu eksterytorial- 
ności nic nie może stanąć na przeszkodzie. Wre 
szcie zwsaca lord Parmoor uwagę na artykuł 
19 statutu Ligi Narodów, w myśl którego Liga 
Narodów może od czasu do czasu polecić re- 
wizję przestarzałych i szkodliwych traktatów. 

W międzyczasie sytuacja Anglii w Chinach 
zaacznie się pogorazyła, albowiem dominia w 
pierwszym rzędzie Kanada i Australja oświad- 
czyły zupełną swoją neutralność. Wprawdzie 
wicekról indyjski w porozumieniu 
Indji oświzdczył gotowość wysyłania posit- 
ków Anglji ale ta inicjatywa wywołała szero- 


| kie niezadowolenie nacjonalistycznych mas iiie 


| nach. a jak wiadomo staxowasko Japonji podzie 
| laja w zupelnosci wszystkie inne vaústwa, prze 


Pvincare 


z rządem | 


Nr. B 
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dyjskich. W Kalkucie odbyło się olbrzymie zgro 


K f madzenie ludowe protestujące przeciwko wy8y. 

| dianiu wojsk indyjskcil do Chin. 
| Chińczykom zupchią sympatię. Fuuieważ Japo- 
| nie zachowuje sie dziej z nadzwyczajną rezer- 


i wyrażające 


w Chi- 


va wobec żądar Angli c iweerwencję 


to Anglja jest w Chinach zupełnie izolowadą. 


że sceny i estrady 

— £ TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś w piątek. 
teatr zamknięty z powodu przygotowań do zti- 
ki Kaisera „Od poranka do północy”. W sobotą 
i w niedzielę 29 i 30 bm. ostatnie przedstawienie 
„Hinkemana*, poczem sztuka ta zejdzie z afisza. 
W niedzielę popołudniu po cenach popularnych po- 
wtórzenie „Sędziów: i „Daniela“ pod  reżyserją 


p. dyr. A. Piekarskiego, Zespół przygotowuje się: 


iutenzywnie do nowej „Rewji artystycznej“ obej- 
mującej interesujący dotychczas jeszcze nie grany. 
program. Premjera tej rewji we wtorek 1 lutego. 
Prace nad wystawieniem sztuki Kaisera „(d pos 
ranka do północy” w pełnym toku. Sztukę tę, peł- 
ną oryginalnych typów siara się reżyser p. Jonas 


| Turkow oddać plastycznie i rozwiyzuje jej proble: 


my psychologiczne w sposób pełen zrozumienia 
i artyzmu. Reżyserja wprowadza przylem szereg 
technicznych inowacyj, które przy pomocy specjal- 
nie w tym celu sprowadzonych aparatów projek- 
cyjnych, retlckiorów i innych ascesorjów pozwa- 
iają pokonać szczupłość miejsca sceny i wybu- 
dować modernistyczne dekoracyjne tło sztuki 
tzecz zapowiada się imponująco i będzie po „Hia- 
kemanie* drugą wielką atrakcja sezonu teatral- 
nego. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś na 
przedstawieniu popularnem po raz ł6-ty „Kredo- 
we kolo“ Klabunda. Jutro premjera komedji Ar- 
ncida Fraccaroli'ego „Wiedza radosna" (ła gaia 
scienza) w przekładzie Zolji Jachimeckiej. W za- 
bawnej tej grotesce rolę główną młodego Pasco 
wykona dyr. Nowakowski. Niedzielne popołudnio- 
we przedstawienie „Pastorałki Schillera jest o- 
statniem w tym sezonie powtórzeniem tego inte- 
resującego widowiska muzycznego. 

— TEATR POPULARNY „NOWOSCI“ Tłumy 
publiczności codziennie burzliiwemi oklaskami na- 
gradzają każdą scenę wytwornej najnowszej ope- 
retki E. Kalmana pt. „Księżna cyrkówka”, której 
poznanie dyrekcja uprzystępnila jak najszerszym 
warstwom przez zniżenie cen od 2 do 6 złoty:h, 
grana dziś i codziennie o 7/30 wiecz. W niedzielę o 
330 po. po cenach zniżonych od 1 do 4.60 zł po saz 
ostatni w tym sezonie „Baron Kimmel“. W maj- 
bliższym czasie „Kopciuszek' reżyseruje L. Zbucki 
W przygotowaniu „Poeta i sekretarka“ (Odyseja) 
reżyseruje dyr. Piekarski. 

— PIERWSZY KONCERT SŁYNNEGO CHÓRU 
UKRAIŃSKIEGO, z nowym i bogatym progra- 
mem, odbędzie się dziś tj. w piątek, 28 sm. o godz. 
7i pół wieczór, w sobotę zaś, 29 bm. ostatni poże- 
gnalny koncert przed wyjazdem za granicę. 

— ALFRED PJCCAVER, fenomenalny tenor, 
który dziś po śmierci Carusa jest bez konkuren- 
cji, wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, a to w 
niedzielę, 30 bm. w Starym Teatrze. Bilety w ce- 
nie od zł 6—16 można nabywać przez cały dzień 
u J.’ Lipskiego, Sałwkowska 8- 

— ZULA POGORZELSKA, EUGENJUSZ. BO- 
DO, J. KANIEWSKA I W. JASTRZĘBIEC, zna- 
konici artyści warszawscy, rozpoczynają krótką 


gościne w Krakowie we środę, 2 lutego br. w Sta- 


rym Teatrze. Bilety do nabycia tylko u J. Lip- 
skiego, Sławkowska 8. 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICA 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7) 
(pocz. o godz. 8 wiecz.) 

Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota. „Hinkeman“. 


TEATR MIEJSKI IM J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7'30 wiecz.) 

Piątek: „Kredowe koło* (popularne). 

Sobota: „Wiedza radosna“ (premjera). 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI* 

(pocz. o godz. 7/30 wiecz.) 

Codziennie: „Księżna cyrkówka". 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
REDUTA: „Sygnał śmierci“ i „Marynarz wbre % 
woli“ (Harold Lloyd). 


NOWOSCI: „Jedynaczka króla miedzi” 1 „10 ty: | 


siecy narzeczonych“ (Buster Keaton). 
SZTUKA: „Czarny Pierrot" (Harry Peel). 


UCIECHA | WARSZAWA: „Burłak z nad Wof- 
| gi“. dramat w 10 aktach. t 


PROMIEŃ: „Chata za wsią”. 
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„NOWY DZIENNIK" sobołn 29 I. 1927 


Od 1 lutego Br. „Nowy Eziennik* wychodzić będzie 
również W poniedziałki i dni poświątecznal 
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Starając się o ciągły rozwój i ulepszenie naszego pisma, przystępujemy z dniem 1 lutego br. do 
wydawania „Novego Dziennika" również i w pon'edziałki oraz dni boświąteczne. 

W ten sposób ukazywać się będzie nasze pismo codziennie, a mimo to — jak z niżej podanych cen 
prenumeraty wynika — będzie nadal najłańszem pismem codziennem w Polsce, 

Numer poniedziałkowy wzgl. poświąteczny zawierać będzie conajmniej $ Stren druku. Prócz najśwież- 
szych telegramów : wiadomości z kraju i zagranicy, w numerze tym stale zamieszczać będziemy Dział sporto. s. 


dodatek „Lekarz domowy“, Informator gospodarczy, odcinek fejletonowy itd. 


W innych dniach tygodnia zawierać będzie „Nowy Dziennik“ conajmniej 12 stron druku. 
W odcinku fejletonowym rozpoczniemy, po ukończeniu szkicu biograficznego z cykiu „Galerji przeckrztów* 
Sz. L. Citrona, druk jednej z najpiękniejszych nowel znakomitego autora Stefana Zweiga pt. 


„OCZY WIECZNEGO BRATA" 


w autoryzowanym przekładzie Doroty Zweigowej. 


Mimo bardzo znacznych kosztów, z jakiemi połączone jest wydawanie pisma dodatkowo w poniedziałki 
| dni poświąteczne (z powodu ustawowego spoczynku niedzielnego), prenumerata „Nowego Dziennika“ zostaje 
podwyższona tylko o 60 gr. miesięcznie i wynosić będzie od 1-go lutego: w Krakowie i na prowincji Zł. 5*—, 
z odnoszeniem do domu 5 Zł. 20 gr., z przesyłką pocztową 5 Zł. 60 gr., zagranicą Zł. 9:—. 

Kena numeru polecynczego pozostzie niezmieniona, tj. 20 groszy. 

Czytelników i Przyjaciół naszego pisma prosimy o jednanie nam nowych prenumeratorów oraz o żądanie „Nowego 


Dziennika“ we wszystkich lokalach publicznych. W ten sposób będziemy w stanie pismo nasze nadal rozwijać i tem skue 
teczniej służyć żywotnym interesom żydostwa polskiego. 


Przeglad sospodarczy 


TWiękan e koryśti ubezpieczeń w POUN. 


i dze Polskiej Dyrekcji Ubezpięczeń Wzajem- 
jemnych wydały ostatnio szeręg zarządzeń, vho- 
wiązujących od 1-go stycznia br., a zmięrzającyct 
do sppewnienia ludności maksymalnych korzyści 
z przymusowego ubezpieczenia budowli od ognia. 

Zarządzenia te mają na celu podniesienie wyso- 
kości ubezpięczenia przez podwyższenie dotych- 
czasowych oszacowań nieruchomości do normy, 
możliwię bliskiej rzeczywistych kosztów odbudo- 
wy, przy jednoczesnem obniżeniu taryfy opłat u- 

apięczeniowych. 

Obniżenie opłat ubezpieczeniowy:h polega na 
zimpiejszeniu składki za ubezpieczenia wiejskie w 
b. zaborze rosyjskim o 20 proc. na terenie zaś b. 
zaboru austrjackiego o 12 proc. (poza zmniejsze- 
niem, dokonanem już w roku 1926). Składka za 
ubęgpięczenia w miastach b. zaboru rosyjskiego o- 
bniżona zastała a 25 proc. dla miast zaś b. zaboru 
austrjackięgo w granicach do 30 proc. niezależnie 
od rędukcji przeprowadzonej w roku ubiegłym. 

Pozatem przyznane zostały ubezpieczonym -z 
nedwyżki dochodów z r. 1925 zwroty w granicach 
od 5 do 9 proc. składki w zależności od zaabser- 
Wwowanej w tym roku palności w poszczególnych 
województwach. Zwroty te będą potrącone przy 
pobieraniu opłat ubezpieczeniowych za rok 1927. 


Przyczyny wzrostu bezrobocia 

(n) W ciągu grudnia ub. r. liczba bezrobot- 
nych w Polsce wzrosła z 200 tys. do 236 tys. 
Dnia 1 stycznia 1926 wynosiła liczba bezrobot- 
nych 311 tys. 

„Zdaniem sier rządowych wzrost bezrobocia 
nie jest wywołany pogorszeniem «sytuacji w 
Przemyślę, a osłabieniem tempa robót pubij- 
cznych, zakończeniem sezonu budowlanego i 
gwałtownym spadkiem emigracji kontynental 
ni przy zdecydowanym ruchu reemigracyj- 

m, 


btetezny wynik rów zbóż w r 71926 


(a) Wedlug definitywnych obliczeń przed- 
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| 
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r. 1926 następująco: 
ogólny zbiór w proc. zbiorų 
w tys. cta. mtr. roku 1924/25 


Pszenica 12.813 81.3% 
Żyto 50.114 76.7% 
Jęczmień 15.546 92.7 % 
Owies 30.498 92.1% 


Jak widać zatem, zbiory ostatnie wypadły 
znacznie gorzej niż poprzednie i okazały się 
niższe niż to przewidywano bezpośrednio po 
zbiorach. - 


Informator gospodarczy 


CENS KA W DW RDZA 


„DZIĄDER N. L.*: Proszę się zgłosić listownie | 


pod wskazanym adresem (Lwów, Kraszewskiego 
15). Innej drogi na razie nie znamy. 

„DRNTYSTA* W zasadzie możliwe. Proszę się 
ziesztą co do sposobu poinformować u władzy 
przemysłowej. 


A. W. G. Pożyczki nie zabezpieczone hipotecznie ; 


rodlegają przerachowaniu na 10 proc. pełnej war- 
tości w złotych. 

„KM- BS DE“ Podlega Pan ochronie lokatorów. 
Czynsz obęcny nie może wynosić więcej niż 43 
proce. czynszu płaconego w czerwcu 1914. 

„KUPIEC F. S. W G.“ Szczegółowych informa- 
cy udzieli Panu Izba handlowo- przemysłowa w 
Krakowie. 

„MACHSIKE LIMUD*. Należy wnieść podanie 
o nadanie obywatelstwa polskiego. Na zasadzie 
ustawy z 20 I. 1920, wystarcza (obok innych wa- 
runków) 10- letni pobyt w Polsce. 

ZETES. Kurs doląra wynosił we wszystkich 
podanych przez Pana dniach — 5,18 zł. 

M. S. 16. 1) Podatek wodociągowy przestaje ob- 
cicżać lokatora, gdy czynsz wynosi 75 proc. czyn- 
szu podstawowego. Zaznaczamy przy tem, że po- 
dalek ten płatny jest z dołu po upływie kwartału. 
Podatek lokatorski płacić mają tylko lokatorowie. 

2) Kurs dolara wynosił we wszystkich przyta- 
czonych przez Pana dniach — 5.18 zł. 

KIOSK, NOWY SĄCZ. Kurs dolara dnia 1. II. 
1623 wynosił 33,500 mkp 

K. KUENSTLER: Kurs dolara dnia 16 X. 1925 


stawiają się zbiory glównych zbóż w Polsce w | wynosił 5,98 zł. oficjalnie a 610 zł. nieoficjalnie, 


| 
| 
| 
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„PAPIERNIA*. Jeżeli dług został spłacony bes 
zastrzeżeń, to nie ma Pan obowiązku ponownego 
płacenia go. Dr. B. 8 

PE 00 

REZULTATY SKARBOWE R. 1926. W „Proe 
myśle i Handlu" (zesz. 4), p. Szurig poddaje angs 
lizie wyniki gospodarki skarbowej w 1926 roku, 
Zaznacza, że nadwyżka ogółu dochodów, łącznia 
z pozabudżetowymi wyniosła 106,5 milj, zł. Wzrost 
wpływów z danin i monopołów jest niewątpliwie 
objawem zwiększenia zdolności płatniczej i na- 
bywczej ludności. Na wzrost wpływów podatko- 
wych wpłynęło jednak również uaprawnienię dzia 
łalności aparatu poborowego oraz wzmożenie a- 
kcji egzekucyjnej. Co się tyczy sum pozabudżeło= 
wych, to w tej dziędzinie nastąpiła bardzo powa- 
żna sanacja. Dochód z bilonu wyniósł w 1924 r. = 


130 milj zł, w 1925 r. — 253 milj, w 1906 tylko 


17,4 milj, przyczem dochód z bilonu, a więa 
wzrost emisji miał miejsce tylko w I półraczą 
1928 r. (19,3 milj.), podczas gdy w H półroczu na: 
stąpił wykup bilonu, aczkolwiek bardzo drobny = 
1,9 milj. zł, i 
(Nie możemy jeduak zapominać, żę wzrost do< 
chodów państwowych był raczej nominalny tylka 
ze względu na spadek wartości złotego.). 
SYTUACJA W PRZEK YŚLE GÓRNOŚLĄSKIM. 
Według fachowych sprawozdań niemieckich sys 
tuacja w hutnictwie na Górnym Śląsku przedsta- 
wia się z początkiem roku pomyslnie. Większość 


hut zaopatrzonych jest w zamówienia ną kilka | 


miesięcy. Między innemi fabryka wagonów w Kró 
lewskiej Hucie i Huta Laura zajęta jest przepro- 
wadzaniem naprawy kilkuset wagonów, które to 
zamówienię udzielone zostało w końcu ubiegłego. 
roku przez rząd polski. Niemieccy rzeczoznawcy, 
stwierdzają, że przeniesienie centrali sprzedaży 
z niemieckiej części Górnego Śląska do Katowic 
istotnie przyczyniło się do obrabiania interesów 
zsinteresowanych towarzystw. 


HANDEL Z ROSJĄ. W grudniu ub. r. przybyła 


z Rosji do Polski 1736 wagonów towarów, z czex _ 
zać | 


go 1321 wagonów rudy żelaznej, z Polski 
wywieziono do Rosji 2228 wagonów towarów, E 
czego 1975 wagonów węgla. 


Tranzyt przez Polskę w tym samym okresie 


czasu przedstawiał się następująco: z różnych krs 


jów do Rosji przeszło przez Polskę 447 wagonów, 


z Rosji do różnych krajów 1843 wagonów różnych / 


towarów.: 


Str. 6 


[i 


W swoim czasie pisałem © wrażeniu, jakie 
zrobiły w Paryzu słowa p. Louis Marshalla, 
który w sposób dość nieodpowiedni wyraził | 
swoją opiuje co do czynu Schwarzbarta. Obe- | 
<nie p. Henry Torres, obrońca Schwarzbarta, | 
wystosował list do Marshalla, w którym przed 
stawia prawdziwe oblicze sprawy. 
| Torres usprawiedliwia swe  posiępowanie 
tem, że Marshall jest zbyt wielką osobistością, 
aby nad oświadczeniem jego przejść do po- 
rządku. „Opinja publiczna obu światów, po- 
wiada w liście obrońca Schwarzbarta, która 
sprawą tą żywo się zajmuje, miałaby uspra- 
wiedliwiony powód do zdumienia, gdyby o- 
brona pozostawiła bez odpowiedzi siowa tak 
bardzo pożałowania godne, których dziś p. 
Marshall sam napewno żałuje. 

„Znany jest Panu Dbezwątpienia, czylamy 
dalej, tragiczny los ludności żydowskiej we 
| wschodn. Europie. Ale mimo to nie zdaje się 
Pau ogarnąć całej zgrozy pogromów ukraiń- 
skich, rzezi dokonanych przez podwładnych 
Petlury, przy zupełnej odpowiedziałności wo- 
dza. 


oity awar 


P. Marshall uczynił aluzję do oburzenia pe- 
|wnych Ukraińców. Nikt, o ile mi wiadomo, 
nie myśli identyfikować Petlurę z Ukraina, ' 
ani też tej ostalniej imputować odpowiedzial- 
ność za czyny pierwszego. I tu znowu p. Mar- 
shall zdaje się nie wiedzieć, z jaką jednomyśl- 
mością Ukraińcy na Ukrainie. jakoteż poka- 
žna liczba organizacyj ukraińskich zagranicą. 
potępiaja krwawą dyktaturę Petlury. Przede- 
wszystkiem zaś, jak widać, jest rau niewiado- 
me, że podejmując układy z Polską i Rumu-4 
jmją i obiecując im terytorja, któremi nie miał 
prawa rozporządzać, Petlura stracił wiekszą 
część swych zwołenników, którzy obrócili się 
przeciw niemu, jak o tem świadczy obecnie 
prasa ukraińska zagranicą. | 

| Pan Marshall zdaje się został wprowadzony 
jw błąd przez pewne ukraińskie sfery, które 
nie odznaczają się zupełnem desinteressernent 
al tej sprawie. Jednak spodziewam się, że nie | 


EPR wiadomości w sprawie roz- 
szerzenia „Jewish Agency“ cechuje pewna cha- 
Otyczność, Kierownictwo sionistyczne w Lorn- 
litynie, mimo doniosłego znaczenia tej kwestii, 
mie podało dotąd wyczerpujących informacji o 
kladzie, zawartym między prof. Weizmauncem 
a Louis Marshallem. Wiadomości, podawane 
przez Żydowską Ajencię Telegraficzną, nie od- 
znaczają się, jak zawsze, zbytnią jasnością. Pra- 
sa amerykańska, którą dotąd otrzymaliśmy. do 
nosi narazie szczegóły o przedwstępnych roka- 
iwaniach w sprawie Jewish Agency. Wedle do 
sień tej prasy, nad układem Weizmann-Lu- 
Mis Marshall pracowało od dłuższego czasu j 
3 prawników, adwokatów i sędziów, a 
sam układ jest bardzo obszerny. Prasa ame- 
tykańska podaje ponadto szczegóły o niezinier 
mie wytężonej pracy Weizmanna w Ameryce, 
o treści calego układu narazie nie dostąły 
się do szerszej opinii publicznej żadne szczegó- 
ly. Toteż tak wiadomości o układzie, jiakoteż 
ocena tych układów, jaka pojawia się w pra- 
sie żydowskiej jest w wielu wypadkach prze- 
sadzona i niesłuszna. 
Charakterystyczny jest głos niedawnęgo zwo 
lennika rozszerzenia Jewish Agency i polityki 
prof. Weizmanna, wydawcy i naczelnego reda- 
ktora londyńskiego pisma „Jewish Times“, Mor i 
a Meyera. Autor omawia bardzo krytycz- 
mie treść listu prof. Weizmanna do Louis Mars- 
kalla — listu, którego treść zreszta dotąd nic 
ostala oficjalnie ogioszona. 

„Na podstawie telegraficznegu tekstu owego 


è 
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ta do L Marshalla | 


umiesska sprawdzić udzielonych mu informa- 
cyj, a ja z przyjemnością oddam mu do-dy- 
spozycji dokumenty pierwszorzędnej wagi, 
zbierane bez żadnej tendencji, a jedynie w in- 
teresie piawdy i sprawiedliwości. 

Możliwem jest, że w zapale dyskusji wywo- 
łanej przez czyn SŚchwarzbarta, odezwały się 
przesadne głosy, dążące -do zrobienia ze 
Schwarzbarta narodowego boetera. Krańco- 
we opinje dochodzą często. do głosu w podob- 
nych wypadkach. Ale to nie upeważniało p. 
Marshalla do zrobienia z nich „ażytku w kie- 
runku nieodpowiednim dla obrony: człowieka, 
którego bezinteresowność i szłachetność inten- 
cji są ponad wszełką wątpliwość, a które wy- 
wołują szacunck nawet u jego przeciwników. 

Zapewne, akt Schwarzbarta rie da się wy- 
tłumaczyć inaczej. jak wyjątkowym sianem 
podniecenia. A właśnie źródeł tego stanu szu- 
kać należy. Znaleźć je można w pogromach, 
których Schwarzbart był.nie tylko świadkiem 
ale i ofiara, w ciałach zamordowanych krew- 
nych i współwyznawców. Proces Schwarzbar- 
ta powienien więc stanowczo się przemienić 
w proces pugromów i pogromczyków. Jedynie 
opętani antysemityżmem wojowniczym mogą 
się uskarzać. Cywilizacja może na tem tylkb 
zyskać. 


(Od naszego LA Skonient, paryskiego) 


Prawda historyczna musi kierować debata- 
mi. Nie chodzi jedynie, o 'łos Śchwarzbarta; 
losy tysięcy Żydów wciąż jeszcze zagrożonych 
pogromami, wchodzą w gre. Załeżą one w zna 
cznej mierze od sympatji ludzt sarea na ca- 
łym swiecie. Zupełne wyświełłenie sprawy 
wzmocni ją tylko i przyczyni się równocześnie 
do wprowadzenia harmonji między narodem 
rosyjskim, ukraińskim i żydowskim, które w 
ścisłych między sobą puzwstają $tosunkach na 
terytorjum Rosji południowej,  zbroczonej 
krwią pogromów". 

List kończy się nadzieją, że p. Marshalt od- 
woła swą przedwczesną opinję, 


Paryż, w styczniu. H. Pfeffer. 


da i przeciw rozszerzenin Jewish Agony 


Jeszcze o układzie „Weizmann — Marshall.“ 


listu, — pisze M. Meyer, — powsiaje wrażenie, > 


że prof. Weizmann znalazł się w położeniu, po- 
dobnem do sytuacji Napoleona pod Watterloo... 
Wyrazy pożałowania, że można było krytyko- 
wać jego majestat Joint i uwagi, w kótrych sta- 
wia się Palestynę i kolonizację krymską w jed- 
nej linji, są nie do zniesienia nawet dla umiarko- 
wanych, prakiycznycb sjonistów, nie sprzeci- 
wiającycłh się kolonizacji krymskiej. Tekst listu 
brzmi źle i czyni przykre wrażenie. 

Być może, że prof. Weizmann był. zmuszony iist 
tak napisać, Możliwe, że chęć przeprowadzenia 
raz na zawsze swego planu zmusiła go do tego. 
Wkońcu iest także mmożliwem, że sytuacja w Pa- 
lestynie, która niestety nie jest taką, jakąbyśmmy 
chcieli ją mieć, była podstawą postępowania 
prof. Weizmanna. 
manna o redakcję tego listu. Chętnie przyznamy, 
Że przez to więcej cierpiał piż my możemy so- 
bie przedstawić. Ale faktem jest, że list taki się 
ukazał, a nie może on mieć innego wpływu, jak 
tylko ten, aby stłumić każdą iskierkę entuzjazmu 
dla układów z niesjonistami.* 


W dalszym ciągu pisze autor, że obecnie na- 
leży się ostatecznie liczyć z układem. Niesioni- 
ści zostali wciągnięci do współpracy nad odbu 
dową Palestyny. Nie przystępują oni do wi 
współpracy w ten sposób, by można się Spo- 
dziewać czegoś wielkiego i odnosić się do nich 
z zaufaniem. Obowiązkiem sjonistów jest obec- 
nie skupić i zorganizować wszystkie swe siły 
dla odbudowy Palestyny. dla ostatecznczo ze- 
lu, dla którego ruch sjonistyczny powstał. 

„Byłoby największym błędem, pisze auto. żę 
strony sjonistów, gdyby wdali się obecnie w Dez 


Nie chcemy oskarżać Weiz- | 


Nr. 38 
celową krytykę przeciw drowi Weizmannowfi. 
Chciał on napewno najlepiej} pomóc odbudowię 


Palestyny. Niestety warunki 
cia były przeciwko nieniu. 
krytyce, lecz w jedności, 
Czy zrozuuieią io siomiści? 

O ile krytyka ta iest uzasadniona i słuszna, 
będzie można vcenić po cuikowitem ogłoszeniu 
tekstu układu wraz z listami prof. Weizimanna 
i Louis Marshalla. (List tego ostatniego wogó- 
le. nie został dotąd ogłoszony). 

Kilka ciekawych szczegółów o układzie Weie 
mann-Marshall podaje organ sjonistów niemieęc- 
kich „Jüdische Rundschau“. W sprawie komi- 
sji ekspertów zaznacza to pismo, że 

„Komisja ta nie jest pomyŝłana w tym sensie, 
by przeprowadziła rewizję i krytykę  doryche 
czasowej pracy sjonistycznej w Palestynie, lecz. 
istotnym jej celem jest wypracowanie szczegó» 
łowego programu i planu pracy gospodarczej. 
Wszystkie zasadnicze i polityczne problemy dys 
kusji w odniesieniu do zadań sjonizmu, są wyeli- 
minowane z kompetencji komisji, która ograni- 
czy się wyłącznie do praktycznych problemów 
odbudowy. Komisiz będzie miała za zadanie w 
pierwszym rzędzie stwierdzić, które grunta È 
obszary należy wziąć pod uwagę dla celów ko- 
lonizacji żydowskiej iktóre grunta przy zasto» 
sowaniu odpowiedniej ameljoracji i inwestycji 
mogą być podatne dla kolonizacji. Pozatem Ko. 
misja zajmie się zbadaniem sąsiednich obszarów 
Palestyny, przyczem weźmie pod uwagę z jede 
uej strony Transjordanię, z drugiej zaś projekt 
rządu francuskiego w sprawie osiedlenia Żydów 
w Syrii. Oczywiście nie są to czysto gospodar 
cze problemy, lecz złączone z kwestią politycz= 
ną, w szczególności ze sprawą współpracy z A. 
rabami. Ta strona kwestii nie powiuma podpaść 
pod kompetencję komisji. Komisja ma dokonać 
gruntownej i wielkiej pracy i dla tego celu ma 
ona pozostać przez cały rok w Palestynie", 

Pismo nie widzi przeszkody w tem, że Je- 
wish Agency ukonstytuuje się dopiero po spra- 
wozdarniu komisji ekspertów. Jest to raczej 
dobrą stroną układu, albowiem wówczas Je- 
wish Agency będzie miałą jasny plan przed so- 
bą. Z powodu ograniczenia się układu wyłącz- 
nie do dziedziny gospodarczej. układ ten może 
zadowolić także opozycję sjonistyczną. Byłoby 
pożądanem by nieproduktywne walki w łonie 
organizacji sjońistycznej zostały przerwane. Ü- 
dział wybitnych osobistości w Jewish Agency, 
iakoteż fachowców i ekspertów nie pozostanie 
bez wpływu na rząd angielski i palestyński. Po 
dobno komisja ma już z wiosną br. udać się do 
Palestyny. Obecna sytuacja w Palestynie jest 
tego rodzaju, że należy przedsięwziąć energi- 
czną akcję. Obecnie bardziej, niż kiedykciwiek 
trzeba pozyskać wszystkie siły pozytywne w 
żydostwie. Z tej przyczyny wita organ sjoni- 
stów niemieckich układ zawarty w Ameryce 
i wyraża nadzieję, że wkrótce ukażą się owoce 
tego układu. 


Dr. Weizmann i poseł Kenworthy na aadjencj 


u prezydenta Coolidge'a 

Waszyngton ŻAT). O drugiej audjencji pre 
zydenia organizacji sjonistycznej Dra Weiz- 
mana u prezydenta St. Zjednoczonych Coolid 
gea, o której już donosiliśmy, komunikują co 
następuje: Dr Weizmann, przybył w towa- 
rzystwie członka pariameniu angieiskiego, ko- 
mandora Kenworthy i zostałi oni przedstawie 
ni prezydentowi Coolidgeowi przez ambasa- 
dora Wielkiej Brytanji w Waszyngtonie, p. 
Horwarda. W toku rozmowy dep. Kenworthy 
dał wyraz nadzieji, że żydostwo amerykań - 
skie zgodnie poprze dzieło odbudowy w Pale- 
stynie. 

Prezydent Coolidge odpowiedział, że rów- 
nież w to wierzy. Po audjencji ambasador an- 
gielski wydał śniadanie na cześć Dra Wcizma 
na oraz posla Kenworthy. Wieczorem  teguż 
dnia pani Cornick, wdowa po senalorze Cor- 
nick wydala obiad na cześć Dra Weizmaną 
oraz komandora Kenworthy, na którym były 
obecne najwybitniejsze osobistości ze świata 
potilycznego i dyplomatycznego w Waszyng- 


praktycznego ŻW 
Raiunek leży nię w 
pracy i organizacj. 


'Aonie. 


FELIKS WARBURG W PALESTYNIE 

Feliks Warburg. prezydent „Jointu“ przybył 
do Hajfy, gdzie został powitany przez kierow 
nika departamentu politycznego przy egzeku- 
tywie sjonistycznej, pułkownika Kisha. Prasa 
hebrajska wita serdecznie Feliksa Warburga. 
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Ste. P 
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Pułk. Wotywooń agitniene rzecz Koren Rajeoi | Dział szachowy „Now. Dziennika” 
pod redakcją M. (hwojnika 


Praga (ŻAT). Colonel Wedgwood, poseł do 
parlamentu angielskiego i zwany chsześcijań- 
ski sympatyk sjonizmu. bedzi» uczestniczył w 
konferencji Keren Hojessodu. która ma się ad 
być w Pradze 00 stycznia. linia u-go lutego 
Colonel Wedgwood wystąpi oy Muukaczu (Ruś 
Podkarpacka) na wielkim  wieen <jonistycz- 
nym z referatem o obecnej sytuacji ruchu sjo 


mistycznego. 


Bankiet na cześć Sokołowa 

Paryż, (fel. wł.) Dnia 27 bm. odbył się tu 
w sali Victor Hugo bankiet na cześć prezyden 
ta Egzekulywy Sjonistycznej p. Nachuma So- 
kołowa. Sokołow. który niedawno powrócił 
z podróży agitaey jnej po Azji, Afryce i cen- 
tralnej Europie, wygłosił mowe o obcenem po 
łożeniu żydów oraz o obecnym stanie odbu-j 
dowy Palestyny. Przemawiali również pp. Vi- 
ctor Basch. prezes Ligi Obrony Praw Człowie 
ka, Leon Blun: i Józef Asscher. 

W czasie bankielu został wyświetlony nowy 
film palestyński „Nowoczesua Judea*. P-r, 


Mooktis na stanowisko dyrektora wydziałą 
opieki gad zabytkami w Palestyaje 


Londyn (ŻAT). „Daily Telegraph“ urzędo- 
wo donosi, że ogłoszony został konkurs na wa- 
kujące stanowisko dyrektora wydziału opieki 
nad zabytkami w Palestynie. Honorarjum ro- 
czne dyrektora wynosi 1300 iuntów egipskich. 
O stanowisko to mogą się ubiegać osoby, po- 
siadające odpowiednia wiedzę w archeologji 
Azji mniejszej oraz w konserwowanin zabyi- 
ków. Oferty należy przesyłać do dn. 15 marca 
br. na ręce podsekrelurza stanu dła spraw ko- 
łonjalnych w Londynie. 


— go 


BUDOWA NOWEJ DROGI NIĘDZY TEL-A- 
WIWEM A PETACH TIKWĄ. Ostatecznie podpi- 
sano ukłąd z rządem w sprawie bndowy drogi 
między feli- Awiwem i Pelach Tikwą. Droga 
będzie wynosiła 8 klm.. 500 robotników  żydow- 


skich będzie zatrudnionych przez 6 miesięcy. Ró- 


Gdy niczem już nie uśmierzysz gniewu biało- 


głowy 
Przebłaga Ją jedno. Branki „Andrut deserowy“ 


żricę w płacy między robotnikiem żydowskim a 
arabskim pokryje „Keren Hajessod'. 

PROKURATURA WIEDEŃSKA PRZECIW AN- 
TYSEMITOM. Na skutek zarządzenia prokuratury 
został skonfiskowany tygodnik hackenkreuzlerow 
ski „WVolkskampf', który zamieścił ma pierwszej 
stronie wizerunek mordu rytualuego, Zaś w in- 
nem miejscu dopuścił się niesłychanych  żydo- 
żerczych napaści. 

W kołach żydowskich już oddawna skarżono 
się na zbytnią pobłażliwość urzędu prokurator- 
skiego względem hecy antysemickiej. 

ZGON REDAKTORA „JEWISH CHRONICLE“. 
Zmarł tu, przeżywszy lat 80. naczelny redaktor 
„Jewish Chronicle", Izrael Dawis W, swoim cza- 
sie Dawis hył współredaktorem „Times'. Dawis 
napisał również szereg monograiji o Żydach ru- 
muńskich, o Mozesie Montefiore oraz innych. 

ANGIELSKO- WŁOSKO- PALESTYŃSKIE. W 
Hajfie powstało angielsko- włosko- palestyńskie 
towarzystwo transporiowe. Do towarzystwa tego 
przystąpiły wszystkie przedsiębiorstwa, trudnią- 
ce się wyładowaniem towarów z okrętów. 

ARABOWIE UZNAJĄ ANGLIKÓW ZA SWYCH 
PRZYJACIÓŁ. Organ egzekutywy arabskiej w 
Palestynie „Telestin: wzywa Arsbow do urządze- 
nie uroczystego przyjęcia dla lorda Beaverbrook, 
właściciela „Daily Express" który ma wkrótce 
przybyć do Palestyny  „Feresiin' uważa lorda 
Beaverbrook za „najlepszego przyjaciela“ Ara- 
bów. W rzeczywistości podróż lorda Beaverbrook 
rie ma charakteru politycznego leez ściśle prywa- 
tny 

0 PRAWĄ WYBORCZE KOBIET ŻYDOW- 
SKICH. W piśmie do przewodniczącego zjednocze- 
nia synagóg w Londynie Lionela de Rotzchilda, 
naczelny rabin Wielkiej Brytanji i dominjów an- 
gielskich, dr. J. Heriz stwierdza, że w prawie ŻY- 
dowskiem nie ma zakazu przyznaniu kobietom 
praw wyborczych. 


| 
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ZADANIE NR 133. 
ldożył G. I Nietveld 
Białe: Kug, DI2, WIS, LIG, 1.48, Sd3, Se4. PI3 h5, 


| h7 410 fig.). 
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czarne: Ki5, Was, Wa:, Les, Lhi, Pa6, d4, eô, 
g4, g2 (10 fig.). 


ho 


dąb Jed „EE PL 
Mat w dwóch posunięciach. 


ZADANIE NR. 134. 
Ułożył A. Jakab. 
Tierwsza nagroda konkursu „Magyar Sakkvilak“ 
1926 r. 
Białe: Kf2, Dds, Wa6, Wg5, Ld8, Le8, St3, Sg$, 
F17 © n 
Czarne: Keó,„Dbó, Whó, Lb4, Lb7, Skad, Pe3, d6, 
87, bë (405 


h 


E 
Mat w dwóch posunięciach. 


- PARTJA NR. 101. 


a Miend « i 


grana w turnieju w Dreznie 1926 r. 


Johner Niemcowicz. 
Biale: Czarne: 
1. d2 — d sg8 — 16 
2 c2 — c4 el — e 
3. Sbi — c 118 — M 
4 e2 — e3 9—0 
5. LH — ds c? =— 
6. Sg1 — 8 Sb8 — c6 
2490 Lb4 X c3 
8. b2 X c3 d7 — d6 
9. S£3 — d2l (1) b? — bê 
10. $d2 — b3? (2) e6 — e5! 
11. 12 — 14 c5 — el! 
12. Ld2 — e2 Was — d7!! (8) 
13. h2 — h3 Sc6 — e7 
14. Ddi — el h7? — h5! 
15. Lci — d2 Dd7 — £5! (4) 
16. Kgl — h2 Di5 — hī! 
17. a2 — a4 Se7 — (5 
18. g2 — g3 a? — a5 
19. Wii — gi S5 — bê 
20. Le2 — fi Le8 — d7 
21. Ld2 — cl Wa8 — c3! (5) 
22. d4 —d5 Kg8 — h8 
23. $b3 — d2 Wis — g8 
24. Lil -- g2 g? — g5 
25. Sd2 — (A Wgs — g7 
26. Wat — a2 Sh6 — f5 
2. Lg2 — hi Weg — g8 
28. Del — di g5 x 14 
29. e3 x f4 Ld7 — c8 
80. Ddi — b3 Lc8 — a8 
31 SWa2 — e2 (6) Sf5 — h4! 
32 We2 — e3 (7) La — c8! 
83. Db3 — c2 Lc8 x h3! 
34 Lhi x e Lh3 — f5 
5. Le4 X 15 Sh4 x f5 
36. We3 — e. W = h4 
T. Wgi — s2 L4 < g3ł 
88 Kh2 — gi Dh? — h8 
39. Sf — eż Sia — h4 
40. Kgt — fl Wg8 — es! 
Białe się poddały. 
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UWAGI MISTRZA A. NIEMCOWICZA. 

(1) B dobre posunięcie. Na 8.. el — es 9. d4 — 
dż! SCU ad nasiąpi 10. 5d2 — b3 z dobrą grą. 

(2) Błąd Należało grać 12. 12 — Ħ. 

(3, B: oryginalne posunięcie. Czarne nie chcą 
dopuscić do g2 — g4. A 

(4) Żeby przeprowadzić damę ba h. Cały ten 
niezwykły manewr zostal wspaniale obliczony 
pi zez Niemcowicza, 

(5) żeby sprowokować d4 — d5. 

(6) Na 31. Lct — d2 Wg7 — g6 32. Ld2 — eł na- 
stępuje 32... SI6 — g4--! 33. h X g h X g+ 34 
Kho — g2 La xX-c4!! 35. Db3 X e4 e4 — e3! 
i czarne wygrywaja. > 

(7) Na 32. Sfi — d2 następuje 32... La6 — cBł 
33. Sd2 x €4 Dh? — 5! 34. Sed — 12 D5 X h3+= 
35. ST2 X b3 Sło — g4-| i mat. s 

Za powyższa ladną pariję otrzymał A. Niemege 
wiez I-szą nagrodę za piękność gry. 


MECZ KORESPONDEŃCYJNY. 


1. Alban 10. Sc3 x ei 
2. Auerbach 10. g7 — gô 
3. D. Brand 9. Sbi — c3 
4. J. Brand 10. a7 — a6 
5. Bohrer 9. Lel — gä 
6. Częstochowski 10. LfS — e7. 
7. K. Friedman 10. d3 — d4 
8. J. Frydman 10. Se4 X c3 
9. Grubner 11. 2 — N 
10. Kampf t: 

14. Kelod ti l 
12. Kleinberg 10. d5 X A 
13. Kling 9. h2 — b4 
14. Kukuk 9. LES — e2 
15. Langer 5. Dad X d4 
16. A. Lemberger 10. g? — g 
Y7. 3. Lemberger 10. 12 — 14 
18. M Lemberger 10. d5 X ct 
t9. P. Łenchter 10 LIL — d3 
20. Panzer q 
21. Rosenzweig 10. a2 — a3 
22. Sass W 10. Dh5 — h4 
23. Spitz “AiK 10. c3 — ch 
24. Thaler ; IA 
25. W. Volkmann 9. h2 «— t3 
26. Blatt 10. 0 — 0 
27. Hirschberg 4 
28. E. Leuchter 10. S6 — ef. 
29. Liebeskind 7. 84 X 5 
30. Melzer & h7 — b8 
31. Nattel 5, g ame m3 
32. M. Grubner 2 b7 — ba 
33. Z. Volkmanu 5. 2 — B 
34. J. Mayer 5, LIS — bl 
35. Klein 23 SI6 — gł 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 182, 

1. Kc — bi! - 

ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. %. 

1 g7, Lg7, 2 Sc3! L X c3 3 Kd5 dtD+- 4. Kab 
DB- 5. e4 d5! 6. LS D x [57%-e x Hd48 
K X b6 d3 9. Kæ i wygrywają. 

Tratne rozwiązanie Zadania Nr. 132 i Końcówki 
Nr. 70 nadesłali: 

Łucja R, H. Kling, J. Kleinberg, D. Brand, 3: 
Biand, W. Volkmann, Gizela Weissberg (Kraków} 
S. Frei (Nowy Targ), J. Bienenfeld (Jaroslaw). 

Zadania Nr. 132. 


R. Częstochowski, J. Meyer, J. Eintarcht, K. 
Friedman, I. Friedman, H. Scheuer (Kraków), M. 
Schonberżanka (Trzebinia) 

S. FREY (Nowy Targ). Nie, tylko zadania, pie 
gdzie nie drukowane. 

O AC 0 1) ZAK 
. w e 
Program stacyj radjofonicznych 
Piątek, 28 stycznia. 

Warszawa (1015 m) 15 Komunikat gospodarczy 
i meleorołogiczny. 17/40 Koncert. 18/40 Rozmaito» 
ści. 2005 Koncert Filharmonji Praga (348.9 m) 
11 Koncert. 1215 Koncert. 1530 Koncert. 1915 
Faust op. Gounoda (audycja z opery w Bernie 
mor.) Drezno (294 m) i Lipsk (365.8 m) 12 Kon- 
cert 1630—18 Koncert Budapeszt (555.6 m) 1820 
Koncert na gitarach. 20:30 Muzyka cygańska. Ber- 
lin ,483.9 i 566 m, 17 koncert. 20 Operetka Jesseł'a 
„Pocztmistrzyni Wiedeń (517.2 1 577 m) 11 Kos- 
cert: 1615 Koncert. 20 „Le Compagnon komedjs 
L. Arronge. 


p — 
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Nr. 38 


Wiaede mości z kraju 


Raha! j "aiaa ma Żyd. Fondus Narodowy 


| 


go na podstawie trzech dokumentów  ratyfika 
cyjnych na blankietach PKO. z podpisami prezesa 
Śp. Hubert Linde zeznawał ną rozprawie, że 


| wydał bratu jedynie dwa tego rodzaju dokumenty. 


{Kur Na oregdajszem posiedzeniu kahału 
w Kro»: „eswodniezący sjonistycznego klubu 
radziecu Wiesenfeld postawił wniosek 
pized przs-: ;iuniem do porząjku dziennego, że- ' 


by gmina krośnieńska wpisała się z okazji 23. 
lecia Keren Rajemeth do Złotęj księgi Funduszu 
Narodowego. W blisko godzinnem  przęmówieniu 
pizedstiawił imowaa znaczęnie i działalność £. F. 
N. w Palestynie. 

Przemówieniu przysłuchiwała się liczna puhlicz: 
neść, zgromadzona ną sali Przedstawicię] anty- 
sjonistycznej większości adwokat dr. Kurzer, wy: 
powiedział się za nagłością wniosku p. Wiesen- 
felda. Gorące przemówienie wygłosił towarzysz 
dr. Hivszteld. Także przełożony p. Izak Stiefel o- 
powiedział się za wnioskiem p. Wiesenfelda. Na- 
głość wniosku uchwalono większością głosów. 
W dyskusji merytorycznej wypowiedzieli się pnie- 
którzy radni w tym sensie, by gmina ofiarowała 
300 zł. resztę zaś zbierzę miejscową komisja Ż. F. 
N, ażeb ywpisać gminę do Złotej księgi. Orto- 
dcksa p. Felder wystąpił w ostrem przemówieniu 
pizeciwko temu wnioskowi, stawiając Śmieszne 
-zarzuty o „nieregularności* Ż. F. N., (1) W czasie 
przemówienia p. Feldera doszło do ostrej wymia- 
ny słów między mowcą a radnymi sjonistycznymi. 
Po przemówieniach dra Hirszfelda i tow. Wiesen- 
felda uchwalono ostatecznie wyasygnować 300 zł. 
na Z. F. N. Siedmiu radców wypowiedziąło się za 
wrioskiem, siedmiu przeciw a dwóch ortodoksów 
wstrzymało się od głosowania, Przewodniczący 
rozstrzygnął na korzyść wniosku. Publiczność 
egotowała radnym sjonistycznym owącję. 


Pos. Dr. Rosenblatt wiceprzewo- 
dniczącym Rady miejskiej w Łodzi 


Na onmegdajszem posiedzeniu łódzkiej Rady miej- 
skiej przed przystąpeiuiem do obrad nad budżetem 
odbyły się wybory prezydjum na rok 1927. 

Na podstawie zgody, do której doszło w konwen- 
cie senjorów wybrano na prezesa Dra Fichnę (N. P. 
R.) a na viee-przewodniczących r. Wołczyńskiego 
ŃN. DJ i r. Fidlera (Ch. D.) Na II-go wice-przewodni 
czącego kandydował poseł dr. Rosenblatt i r. Rapul- 
ski (PPS) Przy drugiem głosowaniu dr. Roseubłat 
otrzymał 38, a r. Rapalski 28 głosów, wobec czega 


trzecim wice-przewodniczącym wybrąny zostal pos. 
dr. Rosenblat, 


Masowy proces we Lwowie 


Onegdaj rozpoczął się we Lwowie proces prze- 
ciw koóperatywie urzędniczej „Nuza” . 24 tysięcy 
członków „Nuzy'* ma zasiąść na ławie oskarżonych. 
»Nuza“ została utworzona przed kilku łaty. Natych 
miąst po powstaniu tej kooberatywy rozpoczęły się 
walki i spory partyjne, w rezultacie czego otrzymali 
endecy większość. Qospodarka funduszami „uzy“ 
odbywała się bez żadnej kontroli. Za to kierownik 
kooperatywy zdołał sobie w krótkim czasie zakupić 
dobra. Kooperatywą została zrujnowana i zbank” stą 
wała. Suma długów wynosi 400.000 zł, oprócz ko- 
sztów masy konkursowe] w kwocię 160.000 zł. We- 
dle statutu kooperatywy jest każdy Członek „Nuzy* 
odpowiedzialny za sumę dwukrotnie większą od su- 
my przez niego wpłaconej, 

Na onegdajszą rozprawę przybyło około 2.000 o- 
skarźonych, urzędników państwawych, b, oficerów, 
kobiety zdzięćmi ną rękach itd. 

Ci, którzy nie mogli się zmieścić w sali, zgroma- 
dzili się w korytarzu i ulicy. Po otwarciu rozprawy 
sędzia wczwał zarządcę masy konkursowej do przed 
stawienia rachunków dopłat, publiczność jednak 
wszczęła taki tumult, że zarządca masy <onkurso- 
wejf, nie mógł przyjść do głosu. Wobec tego prze- 
wodniczący wezwał obecnych do zgłaszania satzu» 
tów. Czynność ta ze względu na wielką jlośż zgła. 
szających się, odhywała się bardzo powoli, co nie- 
cierpliwiło zebranych i wskutek czego przychodziło 
kilkakrotnie do awantur. Przewodniczący musłał za- 
rządzić opróżnienie sali przez policję co również wy 
wołało wielki protest wśród zebranych. Wręszule 
przewodniczący, 
ku, odroczył rozprawę na czas nieograniczcny, 


Marjan Linde oskarżony o fał- 


szowanie dokumentów 


Urząd prokuratorski nadesłał do sądu okrę- 
gowego w Warszawie akt oskarżenia przeciw bra 
tu śp. Huberta Lindego, Marjanowi nraz Wilhel- 
mowi Bauowi, których pociąga obcenie do odpo- 
wiedaizlności karnej w związku z wynikiem pro- 
cesu o nudużycia w IPKO. Chodzi o to, że p. Mar- 


= A A NĄ NH NA A m ZE A NOZ z WA WE e e 
z a ZA O = 


nie mogąc doprowadzić do porząd- - 


Ca do trzeciegą podjęto specjąlne dochodzenie. 
W rezultacie jest p. Marjan Linde, b. poseł w 
Bukareszcię i właściciel ziemski, oskarżony o sfał 
szowanie dokumentu, a p Bau o współudział w 
tem przestępstwie. Sprawa będzie rozpątrywana 
29 bm. 
—— o5-—— 


ECHA WYPADKÓW MAJOWYCH. Qnegdaj sąd 
okręgowy warszawski zgodnie z wnioskięm pro- 
kuratora umorzył śledztwo z powodu nleujawnie- 
nia sprawców strzęeląnią i zamachu na marszał- 
ka Piłsudskiego w dniu 11 maja r, ub. w Sulejów- 
ku. Sędzia, który prowądził śledztwo, ustalił je- 
dynie ‚że dnia 11 maja 129%6 r jstotnie jącyś po- 
dejrzani ludzie ostrzęliwali kierownika grupy, 
ochraniającej Sulejówek, jednak na Ślad spraw- 
ców tych strzałów nie udało się natrafić, mimo po 
szlak, podanych przez oddział II. sztabu gęneral- 
nego. 

ZWALCZANIE CHORÓB ZAWODOWYCH. Mi- 
nisterstwo pracy i opieki społecznej przekazało 
Radzie prawniczej projekt rozporządzenia prezy- 
denta Rzeczypospolitej o ae in chorobom 
zawodowym i ich zwalczaniu. Projekt ten przewi- 
duje ustalenie wykazu chorób zawodowych, wy- 
danie przepisów sanitarno-higjenicznych celem ich 


„NOWY DZIENNIE” sobota 20 1. 1027 


| 
zwalczania, obowiązęk zgłaszania chorób zawo- 
dowych przez lekarzy oraz ząchowania ścisłej ta- 
jemnicy, związanej z ruchem i interesami duuegł 
przedsiębierstwa. 

GRYPA W WILNIE. Wydział zdrowotny zana: 
tuwał na 237 wypadków zachorowań, 210 wypad- 
ków grypy. 

W związku z tem zamknięto w astątuich dniach 
cały szereg instytucyj kulturalno oświatowych w 
Wilnię. 

100.000 DOLARÓW OTRZYMAŁA SZKOLĄ PIB 
LĘGNIAŚTWA W WARSZAWIE. W  ostętaich 
dniach bawili w Warszawie przedstawiciele fug: 
duszu Rockefellera. Rezultatem ich pobytu fest M 
żę warszawska szkola pielęgniarstwa, która zaab- 
duje się abęcnie w toku ukończenia, otrzymała 
100.000 dolarów. 

ŚMIERĆ TROJGA OSÓB KOD KÓLAMI PO 
GU. Qnegdaj wieczór w Podhorcach na pierwene 
stacji kolejowej od Lwowa w kierunku Tarnopola 
i Brodów wydarzył się straszny. wypadek. Mia- 
vow.cie przed godziną deiewiutą wieczór pa tag 
przystanek zdążał pociąg idący ze Lwową do Bre 
dów. W tym samym czasie przed stacją na drQ* 
dze byla otwartą rampa, a równocześnie prze% 
tor przejeżdżał wóz z końmi, którym jechali trzej 
gospodarze z Kamieniopolu Na wóz z całą gwał- 
townością najechał pociąg, który go zupęłnie spi- 
szczył, a trzej gospodarze ponieśli śmierć na mięj- 
scu. 

ZASTRZELENIE BANDYTY. Donoszą z Jaro- 
sławią, iż posterunkawy policji Wajnarski, oiga- 
jąc hkandytę Sawę Borowicza, zastrzelił go je 
wa Borowicz uchodził za jędnego z nejnięhaspie- 
czniejszych opryszków we Lwąwie, 


Rozmaitości sportowe 


WALNE EGROM. TORUŃSKIEGO 
CER. wypowiedziało alę za Ligą. 

WARSZAWA czeka do 5 lutego na projekt ofi- 
cjalny PZPNu co do reformy mistrzostwa Polski 
i zajmie wobec niego stanowisko we swęm nad- 
zwyczajnem walnem zebraniu 10. lutego br. 


ZWIĄZKU 


POZN. ZW. OKR. oświadczył się przeciw Lidze 


w formie przez ligowców proponowanej, atoli po- 
ruczył swej delegacji na walne zebranie PZPNu, 
aby wedle swego uznania wypowiedziała się za 
reformą mistrzostwą Polski, 

WALNE ZEBRANIE ŁÓDZKIEGO I KRAKOW- 
SKIEGO ZW. OKR. odbędzie się 30 bm. 

ZARZĄD ŁZOPu projektuje ustalenie na rok 
1927 jednorazowego wkładu kaźdego klubu spor- 
towego na rzęęę „Funduszu ubezpieczenia graczy‘ 
w kwocie 15 zł. 

SPRAWA NIEUZNANIA REKORDU KONOPA- 
CKIEJ Na osłatniem posiedzeniu Z% obecni byli 
delegaci PZLA pkt. Misiński i kpt. Sterba, którzy 
zdali relację z przebiegu Igrzysk Góleborskich i 


pcesiedzenia zarządu FSFI, podkręślając Sprawę | 
1ieuznania rekordu Konopackiej i zatwierdzenia 


rekordu Reuter. Ostatecznie postanowiono, że wo- 


bec prowadzęnia przez PZLA akcji w celu zdy- | 


skwaliłikowania działalności FSFI i jej prezeski 
p Milliat, ZZ narazie nie poweźmie specjalnej de- 
cyzji, czekając na wynik akcji. ZZ zalecił zarzą- 
dowi PZLA jak najostrzejszy protest przęciwko 
wszelkim poczynaniom Federacji, którę działają 
na niekorzyść nietylko sportu polskiego, ale i 
sportu międzynarodowego. W sprawie ewent. wy- 
stąpienia Polski z FSFI, ZZ oczekuje uchwały 
walnego zgromadzenia PZLA (12 i 13. ID), które 
jedynie jest kompetentne do pobierania uchwał w 
powyższej kwestji. 

NAJLEPSI POLSCY LEKKOATLECA ODZNA- 
CZENI ZA SPĘCJALIZACJĘ. 

Zarząd P. Z. L. A. ogłosił listę zawodników, 
którym przyznano odznakę za specjalizację W ro- 
ku 1926: Kostrzewski: 400 m. — 51,4 sek., 300 m — 
1:59,2, 1000 m. — 2:34,2, 2000 m. — 5:48,7. 400 m. 
płotki — 56,8; Foryś: 1000 m — 2:34,1, 1500 m. — 
4:11, 2000 m. — 5:56,2; Freyer: 3 kim. — 9:05.6, 5 
klm. —15:51,8, maraton — 2:56,45; Jaworski 800 m 
2:01, 1500 m. 4:09,4, 2000 m. — 5:49,2: Malanowski: 
1500 m. — 4:12, 2000 m. 5:57; Szenajch 100 m. — 
10,9 sek.; Oldak 800 m — 1:58.4; Weiss: 300 m. — 
46,7 sek.; Korolkiewicz: 400 m. płotki — 57,8; Ba- 
run: dysk — 42,30; Sawaryn: 2000 m. — 5:59,4: Do- 
browolski: 100 m. — 11 sek; Cejzik: młot 33,88; 
Fryszczyn: skok w wyż — 180 cm.: Szydłowski: 
dysk: — 40,04 Odznakę za specjalizację otrzymało 
15 zawodników, w tem 13 z Warszawy, a 2 ze 
Lwowa. 

W Krakowię, jak widzimy nie zastał nagrodzo- 
ny żadęn lekkoatleta. Przyczyna tkwi w niskim 
prziomie tfteiszej lekkoatletvki. 

PRZYGOTOWANIA POLSKI DO IX. QLIM- 
PJADY. Komisja olimvijska ZZ opracowała już 


jan Linde uzyskał pożyczkę z Banku Angielskie- | cały plan działania i przygotowań do IX Olimpja- 


dy. Pastanowiono zaangażować płatnego specjali: 
stę dẹ prowadzęnia spraw funduszy olitapijakiego 
i spraw organizacyjnych ekspedycji. Sprawa kWa- 
tęr będzie załątwiona w najbliższym czasie. 

REWIZYTA POLSKICH LĘKĘQATLETÓW. W 
tym roku jeszcze wyjadą lekkoatieci Zw. Rob. 
Stow. Sport. do Rygi celem rozegrania zawodów 
lekkoatletycznych polsko- łotewskich, 

Rewizyta nie nastąpila w roku ubiegłym wsku- 
tek braku odpowiędnich funduszów. 

TRÓJMĘCZ NARCIARĘKI POLSKA—OZBCHOQ- 
$LOWACJA—RUMUNJA, który miał się odbyć 
we Lwowie ub. niedzieli, nie doszędł do skutku z 
powodu nieprzybycią Czechów. Niektóre pisma 
polskie wzbiły się z tego powodu w taką pychę, 
łc piszą o „tchórzostwie sportowem zawodników 
Czechosłowacji, którzy obawiali się porażki”. 
Przedewszystkiem nię znamy przyczyny nieprzy- 
bygia Czechów, następnie zaś nie wiemy, czy po- 
rażka ich była taka pewna, w każdym aaś razie 
niema najmniejszego sensu, nawet gdybyśmy byli 
pewni zwycięstwa, pisąć o Jewnej porażce gości, 
a tembardziej o tchórzogtwie,skoro przecięż wla- 
domem jest powszechnię, że jedząk narciarstwo 
tzeskie stoi bardzo wysoko, u zawodnicy tej mia- 
ry europejskiej, co Wende, Nemętęky jtd. na 
wno naszym dorównują. Takiemi notetkami sym- 
patji zagranicy sobię nie zdobędziemy, a przęka- 
dną pychą zaszkodzimy tylko sobię samym. Nie 
bronimy Czechów, ale bronimy sportowęów, `“ 

KIEROWNIKIEM EKSPEDYCYJ  NARCIAR- 
SKICH zagranicznych jest obecnię kpt aw. Pol. 
Zw. Narc. Facher. 

NAJWIĘKSZĄ ILOŚĆ ZGŁOSZONYCH ZA- 
WODNIKÓW do Pol Zw. Pływ. wykazuje Mak- 
kabi warszawska (38), następnie AZS, Warszawa 
i33). Ogółem zgłoszonych jest do Związku Pływ. 
548 zawodników. 

W BRUKSELI odbędzie się turniej pływagkich 
Imigtrzów Europy z okazji jubilęuszu klubu Corclę 
de Natation. X 

OLIMPIADA ROROTNICZA W PRADZE Z 
kocem czerwca 1927 odhbędzię się w Pradze II. 
Częskosłowacka Olimpjada Robotnicza. Związek 
czeski rozesłał już komunikaty do prasy i zapro: 
szęnig do związków i klubów. 

Związek Rob. Stow. Sport. Rzplitej Polskiej ró: 
wnież weźmie ndziął w Olimpjadzie. 

MISTRZOSTWA HOCKEYOWE W KRAKOWIKB 
Z polecenia Polskiego Związku Hockeyu na Jo: 
dzię organizuje Sekcja Łyżwiąrsko- Hockeyowa 
K $. „Cracoyja* pierwsze regularne mistrrostwa 
okręgowę w hockeyu lodowym na rok 1926/7. W 
mistrzostwąch tych, rozpoczynających się w naj- 
bliższą niedzielę, biorą udział cztery kluby: „Cra- 
covia*, „Jutrzenka”, „Makkabi“ i „Sokół'. Na mł- 
strzostwa składają się cztery matche, z pierw- 
szych dwu zwycięscy walczą o tytuł Mistrzd O- 
kręgu, a zwyciężeni o trzecie i czwarte miejscę. 

Pierwsze dwa matche odbedą się w niedzielę 
godz. 2 popoł. na torze w Parku Krakowskim 
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Sprawa nauczycieli bez pełnych 
; A «fe . 

| kwalifikacyj 
Wyscy z rozporządzeniem p. Ministra Oświaty, 
f nauczyciele, którzy wstąpili .do szkół 
Przed 1923 rokiem, a nie mają pełnych kwalifika- 
| p. będą musieli opuścić szkoły, o ile do 1928 r 
: r" Qzyskają pełnych kwalifikacyj. Ci zaś, którzy 
| analogicznych warunkach objęli pracę po 1923 
I Mogą korzystać z ulg nauczania w ciągu lat 4 
1 Chwili objęcia służby, po upływie zaś tego ter- 
muszą również zdobyć pełne kwalifikacje. 


i, 
i „OBRONA KSANTYPY" 
_ Pod tym tytułem wygłosi red. Dr M. Kauler 
Rote dnia 29 bm. o godz. 7 i pół wiecz. w sali 
f Hegium Wykładów Naukowych pierwszy od- 
| sy ż cyklu wykładów, 
 Męólczasnej kobiety. 
"4 odczytu: Legenda a rzeczywistość. Pra- 
3%. o Sokratesie. Sokrates jako rewolucjonista. 
ko ates—małpa. Erolyka Sokratesa. Sokrates ja- 
| WER Sokrates—bigamista. Za- 
Pi ć Ksantypy. Ksantypa w życiu *coqzieunem. 
„aRżypa a Tołstoj. Ksantypa a Carlyle. Nowo: 
| 


poświęconych psychologjł 


Re Ksantypa. 

la zyt stanowi dla siebie odrębną i zamkniętą 

= SEMPE 

rę N REDAKTOR CZASOPISMA W ARGEN- 

! FANIE „Jidisze Woch“ p. Jakób Beller przy- 
ik W przejeżdzie przez Kraków redaktor Bel 

odwiedził i naszą redakcję. W najbliższym: | 

e wygłosi red. Beller w większych mia- 

£h Małopolski odczyty o możliwościach emi 
Ji do krajów południowej Ameryki. 

w, PREZES OKR. URZĘDU ZIEMSKIEGO 
f KRAKOWIE Dr. Benedykt Packi został 

"anowany prezesem okr. urzędu ziemskiego 

mę oznaniu z dniem 1 lutego br. Kierownic- 

2 0% okr. urzędu ziemskiego w Krakowie obej- 
ae z dniem 1 lutego zastępca prezesa p. 
Er Ruebenbauer i prowadzić je będzie aż 

> czasu zamianowania nowego prezesa. 

_— O CZYSTOŚĆ W MIEŚCIE. W związku 

| S Vobytem w Krakowie ministra spraw wewn. 

ladkowskiego, który jak wiadomo, wyraził 


b 


ujemnie o czystości na ulicach, prezydjum 
ta zażądało ponownie od województwa 
owadzenia na obszarze Krakowa przepi- 
o doraźnem postępowaniu mandatowo- 
f nem. Chodzi tu o uprawnienie organów po 
1 fYimych wzgl. magistratu do doraźnego kara 
„a osób, przytrzymanych na przekroczeniu 
Mepisów o porzadku i czystości w mieście. 
~ SPRAWY MIEJSKIE. Onegdaj odbyło 
$ pod przewodnictwem wiceprezydenta mia 
Aà Dra Wielgusa posiedzenie sekcji skarbo- 
Mj Rady miejskiej, na którem uchwalono 
ażedłożyć Radzie miejskiej wnioski w spra- 
|? waloryzacji pożyczki czeskiej w kwocie 
į 000,000 kor. Następnie uchwalono wnioski w 
Prawie udzialu gminy w budowie koleji Kra 
|-"w—-Pińczów, poboru 10 proc. dodatku gmin 
| "Bo do opłat od podań i świadectw urzędo- 
|;?ch. oraz załatwiono sprawę darowizny p. 
| cylji Kowalskiej na rzecz Muzeum Narodo- 
| o w Krakowie. 
—- O ROZBUDOWĘ SZKOLNICTWA POW 
| SECHNEGO. Rada szkolna miejska w Kra- 
{wie zwróciła się do prezydium miasta © 


4 


iPzedłożenie Radzie miejskiej planu rozbudo 

| szkolnictwa powszechnego w Krakowie i 
Į Prowadzenia podatku szkolnego na cele bu- 
Pwy szkół, W piśmie swem Rada szkolna 
ierdza rozpaczliwy stan  pornieszczenia | 
*ól powszechnych w Krakowie i zwraca się | 
prezydjum miasta o postawienie powyż- | 
ych spraw na porządku dziennym najbliż ' , 
go posiedzenia Rady miejskiej. 


f 


z Argentyny do rodziny swej w Małopol- | 


— ZMIANA NAZWY SZKOŁY PRZEMY- | 
SLE ARTYSŁYCZNEGO. Na mocy rozporzą- | 
dzenia ministerstwa oświaty nazwa Państwo- | 
wej Szkoly Przemysłu Artystycznego w Kra- | 
kowie została z dniem 1 stycznia rb. zmienia- | 
na na: „Pańsiwowa Szkoła Sztuk Zdobniczych 
i Przemysła Artystycznego w Krakowie" 

POMOG SZKOLNA DLA DZIECI ŻYD.: 
INWALIDÓW I SIERÓT WCJENNNYCH. 
Związek żyd, inwalidów. wdów i sierót wojen 
nych w Krakowie zaopatrzył na rok szkoiny: ! 
1926/27 868 dzieci. Wydano ogółem książekł | 
szkolnych do szkół powszechnych, handlo- 
wych i przemysłowych, gimnazjum oraz do 
szkół wieczornych (zawodowych) w liczbie 
2111. z czego zakupiono nowych 354 ksiażek za 
kwotę 3323 zł. 35 gr. Ministerstwo Spraw Woj 
skowych Depart. VIII Sanit. przekazało na ten 
cel 300 zł, zaś reszta w kwocie 3803 zł. 35 gr. 
zostala pokryta w całości z funduszów związ- 
ku żyd. inwalidów, wdów i sierót wojennych 
w Krakowie. 

— JUż W NAJBLIŻSZY WTOREK REDU- 
TA PRASY. Codziennie do Redakcji „Czasu“ 
od godz. 4 popołudniu napływają itumy osób, 
pragnących nabyć wcześniej biiely na Rzdutę 
Prasy. Bał ten łęczyć będzie w sobie cechy wy 
itwornego balu reprezentacyjnego z barwnym, 
migotliwym, ruchliwym obrazem karnawału 
weneckiego. Będzie to najwspaniaiszy prze- 
glad piękności, mód. intersujacych masek i 
efektownych  kostjumów połączony z rewją | 
tańca. Bufety prowadzone bedą we własnym | 
zarządzie, zaopatrzone w ioborowe przekąski, 
najlepsze napoje, i najwykwintniejsze słody- 
cze z pierwszorzędnych firm. Bufety te umie- 
szczone zostaną w prześlicznych, artystycz- 
nych kioskach, urządzonych. jak i cała deko- 
racja sał zabawowych, według projektu prof. 
Wallisa. , | 
RUCH LUDNOŚCI W LISTOPADZIE | 
1926 r. W ciągu miesiąca listopada 1926 zawar 
to w Krakowie małżeństw 177 (w październi- 
ku 207), w tem chrześcijańskich 430 (171), ży- | 
dowskich 47 (36). Urodziło się żywo dziecą | 
345 (355), ślubnych 280 (287). rieślubnych 65 
(68), w tem z małżeństw żydowskich rytual- 
nych 25 (11). Wśród żywo urodzonych było 
chłopców 180 (181), a dziewcząt 165 (174). Wi 


— 


73 (91). Liczba zmarłych w szpitalach wyno- 
sila osób 142 (165). Z przyczyn śmierci naj- 
więcej przypada na grużlice 34 i na chorobyj 
organiczne serca (32). Wśród zmarłych było 
chrześcijan 230 (w pażdzierniku 247), a Ży- 
dów 38 (63). 

— PODWYŻKA EMERYTUR. Likwidatura 
zaopatrzeń emerytalnych Dyrekcji Kolei Pań- 
stwowych w Krakowie przeprowadziła na mie 
siąc luty br. likwidację zaopatrzeń emerytal- 
nych dla 3 dyrekcyj małopolskich uwzglednia 
jac 10 proc. podwyżke zaopatrzeń w myśl roz- 
porządzenia ministerstwa skarbu z dnia 7-go 
stycznia 1927 r. i wyrównując 10 proc. za mie 
siąc styczeń br. 

— SPISY POBOROWYCH ROCZNIKA 1906 
zostają wyłożone od dnia ł lutego 1927 na prze 
ciąg dwóch tygodni do przejrzenia w godzi- 
nach urzędowych w Wydziałe V. Magistratu 
(oficyna, 1. piętro drzwi Nr. 20). Każdemu po- 
miniętemu w spisie lub niewłaściwie wpisane 
mu przysługuje prawo żądania uzupełnienia 
lub sprostowania myłnego wpisu. 

— NOWY PRZYSTANEK KOŁEJOWY. 
Dyrekcja kolei państwowych donosi. że z 
dniem 1 lutego br. otwiera się nowy przysia- 
nek osobowy „Brzeszcze* położony na linji Pe 
trowiec-Kraków. między stacjam1 Jawiszowi- 
ce-Oświęcim. 

Na wymienionym przystanku będą się za- 
trzymywały wszystkie pociąg} osobowe, które 
dotychczas zatrzymywały się w ładowni Brze 
szcze. Równocześnie znosi się wszystkie posto 
je pociągów osobowych na stacji Brzeszcze ła 
downia*. 

— POŁĄCZENIA TELEFONICZNE 7 CZE 
CHOSŁOWACJA. Z dniem 15 lutego zapro- | 
wadza się relację telefoniczną między Krako- 
wem, Bielskiem, Zakopanem, Stacym Sączem, | 


tym samym okresie czasu zmarło w Krakowie 
osób 268 (310). miejscowych 195 (219), obcych 
| 
t 
| 
i 
i 
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Nowym Sączem oraz Nowym Tarziem a iij- , 
scowością Spissku Bela w Gzectusłowacji. 

— NIESZCZĘSLIWY WYPADEK W SZKOLE. 
Wczoraj rano pogotowie ratunkowe iniei wenjo- 
walo w gimnazjum VIII. przy ul. Starowiślnej, 
gdzie podczas pauzy tl:lcini Eaward Pietraszko, 
uczeń 1-szej kłusy doznał zlamania nogi. Lekarz 
pogotowia przew)ózłt nieszczęśiiwezo chlopca da 
szpitala. 

— OFIARA sLIZGAWiCY, Na stację pogotoe 
wia ratunkowego zgłosiła się wczoraj Anna Be 
benek, roboinica, która poślizgnąawszy się na ull- 
cy upadła tak fatalnie, że złamała iewą rękę. 
Ojiare wyadku przewiozło pogotowie do szpitala: 

— UJĘCIE KASIARZY. W toku dalszych doe 
chodzeń policyjnych, prowadzonych przez urząd 
śledczy w Krakowie w sprawie ostatnich włamań 
kasowych, aresztowano spólników  odstawionega 
już do aresztów sądowych Gustawa Weisterka, a 
mianowicie: Piotra Pawlusińskiego (lat 25) i Ja- 
na Nowaka zwanego Baruwą, mających za sobą 
bogatą przeszłość kryminalną. Śledztwo ustaliłoy 
że wieczorem w dniu 24 ub. m. Weisterek z Pa- 
wlusińskim dokonali włamania do restauracji 
Hueta przy ul Flqrjańskiej,j zaś wszyscy trzej 
włamali się do sklepu kolonjalnego Marcelego Dut 
kiewicza przy linji A—B. w nocy z dnai 20/21 bm, 

— NA GORĄCYM UCZYNKU KRADZIEŻY) 
WĘGLA z wozu kolejowego na stacji kolejowej 
w Grzegórzkach aresztowała policja Stanisława 
Korneckiego (lat 18). 

— WŁAMANIE. Helena Winiarzowa zam. przy 
uł Smoleńska 1. 23 zgłósiał do policji, że dnig 
26 bm. między godz. 15 a 18 włamano się podczas 
nieobecności domowników do jej mieszkania przes 
odsunięcie haczyków w drzwiach wchodowych # 
skradziono garderobę męską i bieliznę oraz zega* 
rek męski dwukopertowy z napisem  „Drogiemą 
Jubilatowi Janowi Winiarzowi, Koledzy* łącznej 
wartości 3.000 zł. 

— ZABLĄKANA KULA KARABINOWA. Dnia 
26 bm. w południe wpadał kula karabinowa dë 
mieszkania Benjamina Chrobaka przy ul. Wa- 
wrzyńca 1. 28, II. p. uszkadzając ścianę i lustray 
w ludziach wypadku nie było. Z kierunku ślady 
uszkodzenia wnosić można, że strzał pochodził zm 
strony Krzemionek. 

— FAŁSZYWA LOTERJA NA AUTOMOBILR, 
Od dłuższego czasu agenci lirmy Mr. G. E. Raw 
dith, Talin (Estonja) „Times is Money System" 
(obecny właściciel Welber-Taliv ul Suur Roosi- 
krantsi Nr. 21) trudnią się sprzedażą biletów, w 
prawniajacycw do nabycia samochodów ' Forda; 
Ponieważ według zasiągniętych za pośrednictwem 
poselstwa polskiego w Estonji intormacyj, dzis 
łalność tej firmy obliczona jest wyłącznie na ła. 
twowierność ludności, a mawet ostatnio wplynę* 
ły doniesienia przeciw wspomnianej firmie, »r:"e 
ostrzega się przed nabywaniem tego rodzaju bš 
letów loteryjnych. w 


Leogo—— 

— BNEJ SJON. Zielona 17. L p. of. Dziś w pią» 
tek Plenarne Zebranie członków, połączone Z re. 
feratami: Sterna, Dra Steina, Inż. Löwensteina f 
Mgr. Salpetera. Uprasza się członków o punktuał= 
ne i niezawodne przybycie. Początek o godz. 718 
wieczór. 

—- „U KOLEBKI ŻYDOWSKIEGO RUCHU RO: 
BOTNICZEGO". Pod tym tytułem wygłosi w pią» 
tek dnia 28 bm. w lokalu Czytelni Ludowej „Je 
dność* przy ul. Zielonej 1 ,3 odczyt p. L. Rosem 
berg. Początek o godz. 730 wieczór. 


Wesoły kącik 
„BŁOGOSŁAWIONE" SKUTKI MODY. 
W Haarlem, mieście hołenderskiem  słynącem Z 
hodowli pięknych tulipanów. rozegrał się w tych 
dniach oryginalny proces małżeński. Oto pewien oby, 
watel zażądał rozwodu z swą żoną, z którą żył do= 
piero od roku. Żądanie swe uzasadniał tem. że żona 
w ciągu jednego jedynego roku współżycia z nim, 
uprawiała tak $urową djetę i tak przesadna giimnan 
stykę, że straciła na wadze 31 funtów. Wszeikie upo 
minania i przestrogi mężowskie pozostały bez sku- 
tku. Po upływie roku mąż przekonał się, że jcgo 
żona nie iest już tą żoną, z którą przed rokiem połą= 
czył się. Wobec tego wystąpił do sądu ż żądaniem 
rozwodu, jeśli wogóle może być mowa o rozwodzie 
w tym wypadku, kiedy się ma do czynienia z kobie 
tą, różniącą się od „prawdziwej“ żony o całe 31 fun 
tów. 
I sąd przyznał rację  logicznęmu małżonkowi. 
Stwierdził wprawdzie, że nie może się zgodzić z po- 


jęciem małżeństwa „na wagę“, ale w danym wypad 
; ku, żona ponosi winę, a więc mus! ponieść karę. 


ZNAWCA. 


— Ten zbiór wypchanych ptaków tłumaczy, 
przewodnik w muzeum — jest wart grube tysiące, 
— Tak? A czem one są wypchane? 
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Minister oświaty p. Dobrucki € 


NOWY DZIENNIE” | sobota 29 A 1927 


zmienię streit piohnitiwa 


CTeleforen> od naszego korespondenta) 


Warszawa. 27 1. Sin. Dziś odbyło sie posie- 
dzenię kanusji skarbowo-budżetowej  senalu. j 
na którem toczyla się dyskusja nad hudżelem | 
ministerstwa oświaty. Z tej okazji zabrał głos 
min. oświały dr Dobrueki, kłóry złażył nasią 
pujące oświądczenie w sprawie retorniy ustrę | 
ju szkolnictwa; 

Po okólniku b. ministra Stanisława Grab- 
skiego ustaliła się w ministerstwie opinja, że 
organizacja szkołnictwą powinną być akłem 
bardzo dokłądnie przestudjowanym i wydełe 
gowano z ministestwa specjalnych lydzi, od- 
dających się studjomą nad ustrojem  szkolnic- 
twa a to w celu dokonania robót wstępnychą i 
Roboty te nie są jeszeze ukańczene i wszelkie | 
pogłoski e zmianach są przedwczesne. Fakty ' 
czny stan spiawy jest taki, że wobec ustawy: l 


c 7-lelniej nauce szkolnej przez caly ezas hu- 
bowy państwa naszego przygoiowano i przy- 
golowuje się dalej ć-klusowe szkoły po wszech 
ne. Rezbudowały się one iak szybko, że dzis 
mamy jug 1900 szkół zupelnie wybudowanych 
i rozmieszezonyceh na całym obsząrze państwa. 
Utarla się dalej opinia, że szkołą powszechna ` 
powinna być fundamentem. na którym upie- | 
rać się ma dalsza budowa, DBłędnę są wiaduimio | 
śęł. jakoby ktokolwięk zamierzai przeprowa- 

dzić przękształcenie w sposób rewolucyjny, je | 
dnem pociągnięciem pióra. Zgodnie z usiało- | 
ną opinją, rozbudową szkół pośrwą kilka ial. 

Reswijanie szkoły powszechnej nastąpi w mia | 
rę przygotowania odpowieduiega materjału 


Komisja ankietowa zwołana na 29. b.m. 


Warszawa, 37 1. BAT. Gabinet prezesa Ra- 
dy Ministrów komunikuje: Dnia 25 bm. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej powołał komisję an- 
kietową bądajiia warunków i kosztów produ 
kcji oraz wymiany w nasiępuj jacym skłądałe: 
Przęwodniczący komisji ankieiawej pwof. Ale 
ksąnder Rothert, aasiępca przewudniczącega 
Wine. Jastrzębski. Pierwsze posiedzenie komi 
sji ankietowej odbędzie się w gpasiy prezy" | 


djum Rady Ministrów dnia 29 bm. o godzinie 
17. Porządek dzienny obejmuje: 1) Ot=arcie 
prac komisji (przemówienie więeprezesa Rady 
Ministrów), 2) uroczysie przyrzeczenie człan- 
ków kamisji ankietowej, 3) odczytanie reguła- 
minu kamisji ankietowej. Dekrely o powoła- 
niu zestaną wręczone członkom koralsii ankie 
towej w dniu posiedzenin przez szefa gabinelu 
prezesa Rady ministrów. 


nauckyciełskiego. 
| 
| 


Naoh awot w sytuacji. mosleniowej w m 


Demokraci odmawiają uciziału w rządzie prawicowym. 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Berlin, 27 3. (T) W stuacji przesileniowej | 
zaszedł weaoraj późną nocą niespodziewany | 
zwrot. Frakcja demokratyczna wysłosawala | 
pismo do dr Marxa, w którem zawiadamia go, 
żę nie może wziąć udziału w rządzie, opartym 
na centrum i prawicy. Z powodu odmowy de 
męakratów musiala nastąpić zwłaka w definia 
tywnem usiąleniu listy członków gabineiu. — 
Poniewaz dla frakcji demokratycznej zarezer- 
wowane były 2 fotele w rządzie, 

W liście swym do dr Marxa Irakcja demo- 
kratyczna oświadcza, że dr Marx przedwcze- 
Śnłe zarzucił koncepcję utworzenią rządn Opar 
tego ua centrum, przystępująe odrazu do ior- 
mowania gabinetu a tendencji wybitnie pra- 
wicowej, List wyraża przekonanie, że przy do 
brej woli dałoby się utworzyć gabinet cęptro- 


Sobowtór ces. „Franciszka Józefa 


Niedawno obchodził w Wiodniu 80-letnia 
rocznicę swych urodzin nie;aki Franciszek 
Finster, wiceprezes zgromadzenia kapciuszni- 
ków austrjackieh. Sędzłtwy starzec jest sobo- 
wtórem zmarłego cesarza Franciszka Józefa i 
dzięki : 
pomy: wk. 

Lege la wiedeńska głosi, iż dwór cegar 4a 
ukrywii dłuższy czas śmierć Frhnciszka Jó- 
zefa, a staremu kspelusznikowi polecono grać 
rolę zmarłego monarchy, 

Podobno wywłązał się doskonale z swego za 
dania. Podobieństwo między wiedeńskim rze- 
mieślnikiem a gesarzem austrjąckim była tak 
łudzące, iż pewnego razu dow odzaey korpu< 
sem general Löb! zaalarmował garnizon, uj- 
rzawszy starego Finstera przeclicdzącego się 
pieszo w pobliżu koszar w Lłacu. 

Sobowtór cesarza próbował wytłumaczyć ge 
nerałowi pomylkę, lecz gdy spustrzegł, iż do- 
wódca korpusu uśmiecha się ułedowierzająco, 
nakazał podać sobie automobil i odjechał 
trjumfalnie wśród szpaleru wojska dy Wie- 
dnia, 


emu był nieraz sprawcą niezwykłych 


wy na podstawie manifestu ogłoszonego wą 
swoim czasie przez frakcję cenirawą. Z tych 
względów frakeja demokratyczna nie możę 
wziąć udziału w rządzie dr Marxv., przenosaąc 
raczej opozyeję nad współudział w rządzie pra 
wicowym, 

Dziś w południe przyjął dr Marx przedstawi 
cicli centrum a popołudniu przywódcę skraj- 
nej prawicy „hr. Westarpa. Na konferencjach 
tych omawiano sytucję wytworzoną pa admo- 
wie frakcji demokralycznej. Spraw personals 
nych narazie nie omawiana. 

Na_dzisiejszem posiedzeniu konwentu senje 
rów Reichstagu uchwalono, iż nowy rząd mą 
przedstawić swój program w parlamencie 
dnia 3 lutego. 


W londyńskim zoologicznym ogrodzie wy- 
huchła walka pawiąnów o samicę, Małpy. ta 
żyły zupelnie swobodnie w oibrzymiej klatce. 
Podzieliły się na dwa zwałczająee się obozy 

Przedmiotem walki była samica, która prze- 
chodziła z rąk do rąk.  Dozarcy byli wobeg 
tych walk bezbronni. Walką trwa!a prawie 
dwie godziny. Nagle nastąpiła cisza. Samica, 
o którą tak namiętnie walczono, w międzycza 
sie skonała. Obie parlje zaprzestały zapasów 
i utworzyły szpaler. Olbrzymi pawian wystą- 
pił ze szeregu, zbliżył się do samicy, wziął ją 
na plecy i wśród ogólnej ciszy zaniósł ją de 
stawu, gdzie ją wrzucił. Nasiępnie małpy uda 
ły się na swoje miejsce i zaczęly oblizywa * 
swe rany. Trupa samicy wydobyto dopiero w 
nocy, gdy malpy spały. 


Kardynał wiedeński przeciwko 
nowoczesnym modom kobiecym i tańcom 


Kardynał arcybiskup wiede aski wygłosił 
oncgdaj kazanie przeciwko now oczestyri mo- 
dom. Zegar wybił oslatnią godzine kullury eu 
ropejskiej, Kohieja stalą się tylka zabawka mę 
skich instynktów, Nawoczesne tańce spekulu- | 
ię tylka na najniższe instynkty, Wyslarezy 


| 
Walka małp o samicę 


| dokumenty odnaszące się do powstania śłąski 


Nr. M 


Proces 0 irada srai W Kalawiceth 


Katowice, 27 i. PAT. Dziś v godz. 12 w poł; 
ludnie rezpoczęja się rozprawą przed  tuteje 
szym sadem okręgowym karuyn przeciwk 
Pawiuwi Rurzedymie aresztowagemu w dA 
RET zeszłewi w haiewieach. 


% gI udni 


= 
oskarżenia zaizuca obwinionemu abrod 
zdrady z art. ią i 92 ustawy karnej. Kuri 
dym zamierzał dosiąrczyć ubpemu państ 


go. Postarał się o nie i zamierzał je sprze 
obcęmiu rządowi. Ną wniosek prakurałorB 
obruńcy przydzielonego 4 urzędu sąd zarządź 
ze względów na hezpięczeńsiwo państwa taj- 
ność rozpraw na egas przesłuchiwania askAC= 
żonego i zeznań rzeczoznawców. Sad zegwęl 

na obecność na rozprawie tylko przedstawielą 
lowł ministerstwa spraw zagranicznych, 050= 

bom należącym do oddziału drugiego sztabu ge 

neralnego oraz wszystkim osobom nalężącym 

do wsk pełniących funkcję sędziów i prokura 

torów 


biasa wiedeńska © zwydte. moteno 


Wiedeń, 27 1. PAT. „Die Stunde“ į naa 
dzienniki wiedeńskie konstaiują, że kurs ałos 
lego wobec dolara znacznie się paprawił. Goe 
raz bardziej — pisze dziennik -— ujawnia sie 
spokułącją zwyżkowa zlotym. W związku K 
tem stoi także obniżenię oprocentowania zła: 
tega z 19 na 3 prag. 


jów óty prołestuia sxzgdiw frakiatowi 
wioakec=rumunzkiamu 


Moskwa, 27 1. PAT. Komisarjat dla spraw 
zagranicznych ogłaszą lekst noty, która amba 
sador Kierszenceęw wręczył dnia $ paździarpi» 
ka 1926 r. prezydentowi ministrów Mussolinis 
mu z okazji zawarcią traktalu między Wia- 
chami a Rumunją, Protest odnosi wię do star 
nowiska rządu włoskiego w kwestji barsarabe 


skiej. 
Kontentraa wosk sowieckich 


Paryż, 27 1. PAT, Donoszą z Kanstantynopo 
la, że w okolicach Qdessy koncantrują ię woj 
ską sowięckię. 


Anglja też nie chce mieć u siebie 
Garibaldiego 


Londyn. 27 1 PAT, Riccicti Garibaldi po | 
swem wydaleniu z Francji wylądował w dro” | 
dze do Ameryki w Folkestone w Anglji. Wła” 
dze angielskie nie pozwoliły mu na wjazd da 
Londynu. - 


OZ A AZ R WE o c WJ 
pine Pim; tel: (płocie Z E CE T ark" w wyobrazić sobia damę z 1037 roku ston 
jaca obuk obrazu Mądonny Rafaela albo Hoj- $ 
heina, byśmy plastycznie magli wyobragić w 
bie, jak daleko kobieta oddalila się od ideału 
kohiecości. 


Walka o miljonowy spadek | 

W tych dniach zakończył się w Londynie £ 
proces o 'spadek wynoszący 548.685 funtów f 
szt., który to majątek zostawił zmarły w sty- | 
czniu zeszłego roku w 91 roku ży ela niejaki | 
Józef Browne Martin. Ponieważ zmarły był ha 
wałerem, więc zostawił swój majątek 14 swo | 
im siostuzeńeom i bratankom —- rozporzgdag= 
niem esłatniej woli, sporządzonem w roku 
1921. W kilka ty godni później zmieni! swój te 
stament uwzgiędniaj jac głównie jednego gea 
swych spadkobierców, któremu zapisał a 100 
tysięcy funtów więcej niż wszystkim Innym 
Rozumie się, że inni spadkobiercy usiłowali 
abałić teztąameni, motywująę swoję tądgnię 
tem, że spadkobierca nie był przy pełnych 
zmysłach zmieniając pierwotny »wój festa- 
ment. Ale argumentacja, że zmarły w ciągi 
kilku tygodnł nagle postradął zmysły nie prąć 
mówiła do przekonania sądu, tak, żę > gé 
zostala odrzuconą, 


* Nr. 28 


i mz = 


Londyn, 27 i. ŻAT. Z Nowego Jorku, że źró 
dobrze poinformowanych komunikują 
IRAT-icznej. że światowy Kongres sjonistycz- 
(my, który ma się odhyć w roku bieżącym, zo- 
| anie odroczony. Odroczenie nastąpi z tego po 

odu, że komisja ekspertów, która ma się 
dać do Palestyny, zgodnie z uktadeiu między, 


Szanghaj. 27. I. PAT. „United Press“ wiado 
$mości z irontu brzmią dalej niepomyślnie. Woj- 
ta armji Yang-Tse cofnęły się w nieregular- 
Pej ucieczce z pod Hangczau. W głównej kwa- 
erze Sun-Czuan-Fenga liczą się z manewrem, 
psaczającym wojsk kantońskich. Aby uniknąć 
Pego niebezpieczeństwa, z tutejszczo arsenału 

ostała przewieziona znaczna ilość amunicji do 

nkingu, gdzie przebywa Sun-Czuan-Feng. 4 
ihorpedowce japońskie wyjechały dziś w górę 
rzeki Xang-Tse. Torpedowce te otrzymały roz- 
#az niedawnia vod żadnym warunkiem strza- 


è h Ę 

dajalśi francuscy zpoczynajć salę 
© zmianę ordynacji ~ y” -"czej 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
Paryż, 27. 1. (P) Zarząd frakcji socialistyca 
Rej w parlamencie upoważnił swego przewo- 
Aniczącego, Leona Bluma do wniesienia w naj 
bliższym czasie wniosku o zmiane ordynacji 
Wyborczej. Wskutek tej uchwały rząd Poin- 
|Rrego znajdzie się w przykrem położeniu, 
gdyż zasiadający w rządzie jako przedstawi- 
Miel prawicy minister Marin, uzasadnił! swe 
pozostanie w rządzie od nieporuszania w obe- 
Puej chwili sprawy ordynacji wyborczej. 


Hbk 2 


[RO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 
Przed uruchomieniem radjostacji 
| w Krakowie 


| Prace około uruchomienia broadcastingu krakow- 
kiego postępują pomyślnie, tak iż zdaniem facliow- 
Ów w dniu 15 lutego krakowska stacja radjotonicz 
Mą przemówi głosem swoich prelegentów i muzyków 
«o Polski. 
|_ Aparatura stacji krakowskiej została już z Warsza 
Wy wysłana i będzie umieszczona w przebudowa- 
mym i odpowiednio przysposobionym staryin ba- 
sljonie wojskowym na Zwierzyńcu. Fabryka Ziele- 
Mewskiego zwiozła już pod bastion przęsła konstru 
i Żelaznej masztów antenowych i przystąpi w 
ibliższych dniach do ich montowania. Maszty bę- 
miały 60 metrów wysokości, zaczem spodziewać 
należy, że zasiąg Stacji będzie znaczny i audy- 
me krakowskie słyszalne będą aparatami detektoro 
mi w promieniu 40 kitometrów od Krakowa. Sta- 
św będzie cnergją 6 KW na fali 390 du 4U0 
rów. 
_ Stndjo I biura stacji mieszczą się przy ul. Baszto- 
9, Krakowska stacja będzie samoistnie prowa- 
“tila dział wiadomości lokalnych oraz dział adczy- 
w, w którym wybitni prelegenci  :niejscowi, w 
rwszyin rzędzei profesorowie aniwersytetu, przy 
ekli swój udział. Zamierzone są także muzyczne 
Mdycje. Główną jednak część programu muzyczne- 
"© otrzymywał będzie Kraków z Centrali warszaw- 
(Mej, z którą połączy go specjalny przewód Nawza 
$m zamierzona jest transmisja prełekcyi krakow- 
i tich do Warszawy. 
| _ Uruchomienie broadcastingu krakowskiego sprowa 
niewatpliwie szybki rozwój radjoamatorstwa w 
Achodniej Małopolsce. Rozwój ten jednak uzałeżnio- 
pozostanie w znacznej mierze od ostawionej ra- 
“telegraficznej stacji w Dębnikach. która dziś fun- 
©jonowaniem swojem uniemożliwia odbiór audycyj 
godzinach, w których saina jest czyana, a która 
stety i po zamierzone; rekonstrukcji nie przesta- 
E być przeszkodą, gdyż nowa jej aparatura, sprc- 
sadzona z Berlina, — zdaniem znawców — nie od- 
fowiada nowoczesnym wymaganiom. 
uga. 
ję" ZWIĄZEK SJONISTÓW REWIZJONISTÓW 
KRAKOWIE. W piątek dnia 28 Lu: Haiz 
(SU pio cue zebranie członków w lokalu Zwiz- 
4uwlu cmówieria szeregu spraw org inizacyj- 
Weh. V sobote dnia hm. o godz. 130 tamże 
r. e ua kiorem " Mers: hJa ter, wicepre- 
5 |) miyav Ore. wcziesb referat m l. 
tusiue probiemy iostwie i sjoniźmie* 


| 


ongressjoński nie odbędziesiętegoroku? 


Jans „app SW 


=> = 


Kurączhowe przygotowana do wal Sangtaj 


1] 


+ 


„NOWY DZIENNIK" sobota 29 I. 1927 


Weizmannm a Marshallem, nie zdola przed» | 
stawić sprawozdania przed jesienią br. Z tego | 
też wzgiędu Jewisb Agency wcześniej nie bę- | 
dzie utworzona. | 

Egzekutywa sjonistyczna w Londynie urzę- ! 
dowo wiadomości tej nie potwierdziła. 


— 


łów. ani nie wysadzania wojsk na ląd. W kon- 
cesji międzynarodowej, jakoteż w konceSji iran 
cuskiej pracują gorączkowo nad obwarowania- 
mi. Prawie całe miasto zostało otoczone drutem 
koczastym. W planie obrony jest przewidziane 
nadto utworzenie naokoło miasta strefy neu- 
tralnej szerokiej na 8 km., jakoteż ustawienie ba 
teryj, któreby panowały nad wszystkimi ulica 
mi i liniami kolejowemi. Ciężkie armaty okrę- 
tów wojennych skierowane są na stacje kole- 
jowe. 

= 
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nym posłom czeskim 


Praga, 27 1. PAT. Dziś o godzinie 2 w połu- 
dnie zakończył się proces przeciwko komuni- 
stycznym posłom. oskarżonym z paragr. 10 o 
«chronie republiki o wywołanie olbrzymich 
awantur na posiedzeniu parlamentarnym w 
dniu 19 czerwca 1926 r. Przewodniczący sena- 
tu karnego Novotny ogłosił wyrok, ną mocy 
którego skazani zostali pos. Harus na 4 mies. 
Jilek na 4 mies. i Szafranko na 3 miesiące wig 
zienia obostrzonego postem raz w miesiącu. — 
Kara ta jest nieodraczałna. Pos. Keibich i 
Knejzlik zostali uwolnieni. Skazani posłowie 
nie zostałi pozbawieni praw obywatelskich. 


Pred powrotem ks. Karola do Rumunii 


Wiedeń, 27 1. PAT: „N. Fr. Presse" donosi 
z Bukaresztu: Podróż ks. Heleny i następcy, 
tronu Michala do Włoch uważają lutaj za po- 
czątek akcji za powrotem b. naslępcy tronu 
Karola de Kumunji. Były następ'a tranu Ka- 
rol wyraził życzenie widzenia się ze swoim sy 
nem. Za pośrednictwem prof. Jurga swego b. 
nauczycieła zwrócił się on do króla. Król udzie 
lil pozwolenia mimo, że Averescu i Bratianu 
byli temu przeciwni. Księżniczka wyjedzie do 
Rapallo, gdzie nastąpi spotkanie z ks. Karo= 
łem. W dalszym ciągu donosi „N. Fr. Presse“ 
jakoby opór niektórych stronnictw politycz- 
nych przeciwko powrotowi ks. Karola do Ru- 
munji osłabł. Stosunki miedzy Avarescu a Bra 
tianu miały się w ostatnim czasie pogorszyń 
na tle sprzecznych poglądów w kwestji ks. Kaj 
rola. 

ZE 0 


Kronika telegraficzna 

— (D) Czynione są obecnie przygotowania 
do utworzenia stałej komunikacji łotniczej po 
między Wiedniem a Berlinem. 

— (D) Bank avgielski wbrew pierwotnej za 
powiedzi zaczeka z obniżeniere stopy dyskom 
iowej aż do powrotu prezęsa banku Normana 
który bawi w Ameryce. 

— (D) Lord Cecil oświadczył w przemówie 
niu, iż sprawa chińska będzie przedłożona Li 
dze narodów do rozstrzygnięcia. 

— (D) Wedle wiadomości nadeszłych z Ma- 
drylu, cesarzowa Zyła wraz z dziećmi zacho- 
rowała na grypę.. 

(D) Z Paryża donoszą, że z francuskiej kolo 
nji karnej w Loi Chau (Indo-Chiny) zbiegła 
80 więżniów w kierunku granicy chińskiej. — 
Pościg, urządzony przez znaczny oddział woj- 
ska, nie nalrafił na ślad zbiegów. 


fogownzetniajie „łowy Dion” 


Wyrok przeciwko komunistycz- 
| 
| 
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Z giełdy 
Gielda krakowska z 27 bm. Akcje mocniej. — 

Dolar słaby. 

Akcje: Przemys 0.15, Zarob. 7.50, Parowozy 0.68 
0.63, Tohan 0.25, Zieleniewski 14.35, Górka 20.7% 
Mydło 6, Elekirownia 19, Chybie 5.22, 5.35. 

Na dzisiejszem zebraniu eicklów panowała len- 
dencja mocniejsza przy silniejszem zainteresowa- 
niu i stosunkowo małej ilości towaru; zwyżka ob 
jęła prawie wszystkie gatunki papierów, a W 
szczególności ciężkie, w których podaż niewy- 
starczająca. Po giełdzie dokonywano transakcyj 
po kursach wyższych. Zieleniewskim 1445, Sier- 
szą Górniczą 3.50. Rucn naogół silniejszy, obroty, 
nieco większe. 

Dla papierów nienolowanych teudeucja mocniej- 
sza przy silniejszych. obrotach w szczególności dla 
caworzna po kursie 15.40. Bunk Polski 94.35 przy 
minimalnej ilości towaru. Cegielski 18-—1825. 

Dla dolara tendencja w dalszy ciągu słaba: za 
oferowany towar w zuncznej części wplywa do 
Banku Polskiegc wobec minimalnego Zaintereso- 
wavia na rynku prywatnym. Kraków Dolar go- 
tówkowy 8.94—8.93 i pół, czeki 8.97—8.98. Bank, 
Polski bez zmiany 8.32 gotówka, 8% czeki. Z ìn- 
rych dewiz Zurych i Berlin słabiej. Medjolan mo- 
cniej, reszta bez zmiany. 


Giełda warszawska 


Warszawa 26 bm. (PAJ. Giełda waluty. 
Dolary 884. sprz 8'96. kup. 8'e2 
Londyn 4355 sprz. 4389, kup. 4347 
N. Jork 8'97. sprz. 8-99. kup. 8'95. 
Belgja 1:24.70, 12600, 124 40. sai 
35:41. 


Paryż 350. sprz. 3659, kup. 

Praga 2663 sprz. 26:96 kup. 2657, 

<zwajcarja 17305, sprz. 17345. kup. 17282. 

włochy 3885, 3895, 38-57. 

Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konwer- 
syjua 97, 5 proc. pożyczka konwersyjna 47—48, 
pożyczka kolejewa 79—-78.50. Tendencja niejedno- 
liia. A Í 

Akcje: bani: Polaki .96'— 97'—, —*—, Bani l rze 
mysiowy Lwów 044, Bank Zw. Sp. Żar. Poznań 778 
Puis 480, Wild — Cegielski 18%0, Parowozy U65 za- 
wiercie 1050 Zegluga V'I5 rolska naita 0'30, biła i Swia- 
tlo 39'40 Chmielów 0*— Starachowice 2:48, Pocisk 1'68 
zieieniewski —— Żyrardów 1328 Cnodorów =—=— 

Giełda wiedenska 

Giełda wiedeńska z dnia 26 b. m, (PAL 
Dewizy. amusieidam 26242, Belgrad 1244, Berliń 16755 
Bruksela 9536, Budapeszt 12465 Kukareszi 388. Chry- 
atama =—=—, Kopenhaga 108, Londyn 5438, madryt 
116'46, Medjolun 4UÓ1, Nowy dors 40440, Pargi 279A 
|luga 2095, xoja b'10, Sztokholm 1858V, Warszawa, 
TS.UG— 4040, Łuryćh Łów2b dolary võiv, iuemieckie 
i6T'50, angielskie odl, jujosłowiananie 1-43, uorwa 
skie —* „olskie 78'95—7Y'35 rumuńskie 375 szwedze 
z1e—*— szwajcarskie 136'1V, hiszpańskie == — czeskie 
ku'92, węgiorskie 124'b0 vurech.e —*— 

AKE: Zieleniewski 11:04 sSuesja —, kanto 1250 
lai karpal) iVb UuLGz loU, DIETA = bank ma 
„ulisi —— Lank Hip, —'. lepege — —. 

Gieida zurychsku 

Łusych, 24..1 PAT. Parya WW, Londya 25-40, 
„OW Jurk ady i poi, Beluja 7220, Włochy, 22.35, 
Helaudja 207,60, Berlia Lev.Uo, Wiedeń 75.40, Satok- 
baun luö.üU, Oslo 13% boptunuga 136,4%, Sofja 3,48 
Praga lv.ói i pół, Warszawa 97.90, Budapeszt 90.75 
białogiówd 19.12 i pół, Ateny 6.75, Konstantynopol 
2.00, Bukareszt 2.80, tielsinglors 13.05, Buenos 
aires 244.50. dendencja spokojna. 


Gieśsda iondynska 


Londyn, 27. 1 PAT. Nowy Jork 4.86 1/3% Elo" 
landja 12.13 7/8, Francja 122.86, Belgja 34.88 1/4, 
Włochy 112.56, Niemcy 20.47, Szwajcarja 25.19 3/4 
Hiszpanja 29.61, Danja 18.20 i pół, Szwecja 18.17 3/4 
Norwegja 18.94, Helsingiors 192.70, Fraga 163 34. 


Giełda paryska 
Paryż, 27. 1 PAT. Londyn 122.90, Nowy Jork 
25.54, Belgja 325 s pół, Hiszpanja 144 3/4, Włochy, 
109, Szwajcarja 488, Danja 675, Holandja 1012.50, 
Norwegja 648 1/4, Szwecja 676, Praga 75 1/4, Ru- 
munja 13.65, Niemcy 600. i 


Giełda nowojorska 

Nowy Jork. 27. stycznia. (AW) Warszawa 11.50, 
Londyn 485 1/16. Paryż 394 i trzy czwarte, Wiedeń 
14 1/16—14 1/8, Praga 296 i jedna czwarta, Włochy. 
430, Belgia 13.91, Budapeszt 17.50, Szwajcarja 19.25 
i trzy czwarte, Helsingfors 252, Sofja 0.12, Holandja 
29.9 6i pół, Oslo 25.60, Kopenhaga 26.65, Sztokholm 
26.69, Hiszpania 16.31, Bukareszt 53 I pól, Bertin 
23.60 i pół, Belgrad 176 i jedna czwarta, Montreal 
99.85. 


Celem uniknięcia przerwy w wy. 
syice pisma, prosimy © rychłe odh 
tes waj prenumeraty na miesiąc 
uży. 
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[DROBNE OGŁOSZENIA | 


3 POKOI na kancelarję adwokacką w centrum 
mlasta, z telefonem, poszukuję. Zgłoszenia z poda- 
niem warunków pod „Zaraz“ w Adm. „Nowego Dzien 
nika“. 

ODDAM chłopczyka ładnego, lat 8, uleślubnego 
(Żyd) za własne, inteligentnych rodziców. 


Łaskawe 
zgłoszenia de Adm. „Nowego Dziennika” pod „J.“ 


NIEMIECKA pierwszorzędna. samodzielna kore- 
spondentka, ze znajomością języka francuskiego i áf- 
gielskiego, poszukuje odpowiedniej posady na cały 
dzień lub na godziny. Zgłoszenia pod „Niemka“ do 
Biura Słattera, Ryneg 8, 


= ZE. mIRC R PO" "ANN TM 

SAMODZIELNEGO bichaltera, ze znajomością Ku- 
respondencji polsko-niemieckiei, piszącego biegle na 
maszynie, poszukuje firma Schachne Landau, Kra- 
ków, Stradom 15, 


ŁADNY POKÓJ umeblowany dla bezdzicinego 
malżeństwa poszukiwany od zaraz. Zgłoszenia sub 
„Malżeństwo* do Adm. „Nowego Dziennika”. 


FORTEPIANY REKLAMA 
dźwignia 


Pianina, Fiskar 
monjea, aowe- 


używana zamiana w na 

starszym składzie fortepianów 
WŁ Boloński (Zygm. Raba nast ) 
Kraków, Pałac Spiaki Tel. 486, 
majkorayatniej 1 na ratyi 


Stowarzyszenie żyd. słach, U. J. „OGNISKO“ 
(dawniej Tow. Rygorozantów) w KRAKOWIE. 


Jubileusz 30-lecia 1897—1927 
„JEDNODNIGWKA* 


POD REDAKCJĄ EMILA STEINA 


WYJDZIE W DNIACH KAJBLIŻSZYCH. 


TREŚC: 

1. L. Heilpern: Słowo wstępne. 

2. Emil Stein: Jubileusz. z” 

8. X: Zarys bist, rozwoju Stowarzyszenia. 

A Senator Kerner: Brońcie stę. 
5. Dr. W. Berkeihammer: Społeczeństwo młodzieży 
— młodzież apoieczeństwu. 

6. A. Djament: Czy i jak społeczeństwo spełnia 
ADS obowiązek wobec młodzieży. 
« Le Menasche: Ding honorowy. 

8 L. Heilpern: Stan budowy żyd. domu akaq, 
w Krakowie. 

9. H. Wildstein: Nasz dom. 

10. M. Schönberg: Sekcja zdrowia, jej drogi i cele 

11. Dr. Feldschuh: Akademicy na „Kwiszu*, 

12. Dawid Fränkel: Prawdzie w oczy. 

18. Kronika, 

14. Dział ogłoszeniowy. 
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1 


W Is: 


tra kwa:lale 1627 rokn: 1) [r 
VM enecj 


6 


W (-szym kwartale Ẹ® roku: 
Norbert „kupiec z Szanghaju* (z nicm.); 


e każda ksierammia, zy mąl DOHOD. 


| 
i 


Ney“ 


ien spógćh: 


Bronowralę przyja 


„KOJ S. Z 0. 0. 
Warszawa, Kredytowa i. 


Redaktor naczelny Dr. W. Berkelnanmuner, 


s: Ranclu :: 


1 Nelcticy V srl cwicz 


az na kwartał — Lsiążkę dużą, wytwcrmą przezi aczoLą dla bon 
Pouienaż tego rodzaju książek , 


== Red, odpow. Zygfryd Moses, == 


„NOWY DZIENNIK" sobota 2% stycznia 1927 


„Marka światcwej sławy 


Dla zdrowia dzieci! 
przez powagi lekarskia zeiecany. 
ZĘ © r 
HAVA „FODER, 
j i MYDŁO HYGIENICZNE 
2% dla siemodłąti tricà 
[TLI 


Tysiące podziękowań! Smain 
Dlatego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYA 


Obcasy Gumowe 


„MARS“ 


>- nitrwalsze w chodzeniu, 
Żądać wszędzie! 
Przedsławicielstwo 


b. CEIM ML LEIKAN, ziscosać | 
Dodatkowe wpisy 


| 
NA KONC. KURSK 
iezyka hekra' skiego 
J. Watikowskiego 


dla młodzieży ©d {ciu lat wzwyż i dla 
starszych 


w kancelarji kursów od 5—8 wiecz. 
Starowiślna 42 parter. 


uwaga. 
do gimn. k ebr. 


Podróżujący, wymowny, doświadczony. O SZtfo- 
kir kręgu znaiejności, Obcziuczy w branżach żelaz= 
sej, papierowej i juiuwej, poszuśślija posady. kaska- 
we zgłoszenia do Adiu. „Nowego Dziennika* pod L 


„Podróżujący“. 


ga 4 zł. 95 gr. 


(kwartalnie) 


of tt- Ncwakcwski 


w XVIII. stuleciv); 3) Ż Dion lewiczowa „Listy aronincwe” (roces gor de la Roncier: 4) Jerzy B:ndrowski „Mobsmtiatd li, 
Turcji 5) Jan Krzesłuwski „Żałcjstnc szefa jardain év. gen A. Naigiafikicgc; 6) dr. J. F. Zajączkowski „Tsiniki szpiegostwa niemieckiego”. 


tomików neszych wyCawniciw 95 groszowych | 


które po wydaniu żelaznych serji Londona, Benoil'a i innych, nie potrzebuje reklamy. 


2) Jack london „Cze.won: Eóg* Po 
(z 105.), 5) Fierre Benoit „żłonę ore” 


„W Leścc zel. Neksytu*; 
4; Fatel i Zczzczerko , Złiór rowel romieckich pisarzy * 
(z franc.); 6) M. b. Lepeqki „ W sylwasach Pursgwaju*. 


o cenie księgarskiej 4—6 złotych. 


Poj wydzje kilk 


Gzytelnic;, pragnący ctrzyn.ać TYLKO 2CLTĄ BIEL C©TECZKĘ, zactcą po dawnamu 


przystać > zl., jakc preru. etaię, CO Z liczy się na półrecza. 
mma W KA 


Weare nm | 


KILIMY-DYWANY 
„Kobierzec* Kraków, Podwale 3 


Zdolny buchalter, pierwsżorzędny  korespondeśiij 
poszukuje posady od zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
Adm. 


Odrębny kurs przygotowawczy fe=$ 


.— m. 


„DER MORGEN“ 


"WANE "IT. 
JEDYNY DZIENNIK W JĘZYKU ZYD. 
W MAŁOPOLSCE 


KOMITET REDAKCYJNY: 


Poseł Dr. A. Insier, poseł. M. Frostig, 
senator Dr. F. Rottenstreich, 
sen. Dr. M. Ringel, pos. Dr. D. Schreiber. 


Redaktor naczelny poseł Prostig. 


Najnowsze wiadomości, własny telefon z dw. 


1 szawy, korespóndenci we wsaystkich w: 


ośrodiiach żydowskich w Europię i Ameryot. 
dwóch Prorespondeniów w Palestynie Artykv 
i prace Zznarych pisarzy i publicystów £ydce- 
skich. Informacje podatkowe i gospodarcze 


Czytajcie, abonujcia, inserujci6 €/ 


„DER MORGEN“ 


Lwów, Lindego L. 7. — Tel. 480 
Skrytka pocztowa 150 — Konto P. K. O. 406420 


o artystycznych wzorach swojskich wschodni 
gotowe * na zamówienie poleca wytwórnia ` 


„Nowego Dzicunika” 


pod „Pierwszorzędł| 


ARMACŁYTYCZIA | 
i 


„AP.KOWALSKI” 


-_ SWĘDZENIE 
LOLZYTANE 


WART 


ŁAGOŚŻA 


otrzymywać będzie prenumerator €O tydzień jedną książkę a więc: 


€ tomików żółtej biblioteczki hist.-gecgr. „ROJU''? 


„Tragedja Jeanetty*; 2) dr. Oskar Jłuchow:ki „Arlekini i | olombiny, (oby t 


ae 


tz abg.) 


Ponadto tytko prenumeraticrzy w I-szym kwartale 1927 r. za wpłaceniem 2 zł. 50 gr. oirzymają 
tom wytworny kilkunastuarkuszowy: 


W lszym kwartale 127 roku czytelnicy mają do wyboru: 1) sieroszewski „Miłość Samaraja* (jaż wyszła); 2) Erenburg „Miłość Joanny 

; 8) Juljan Ejsmond „sztuka wymyślania*; 4) Ancre Gu Imuins „Chłopczyca w Madrycie". 

Co cva TO oùzzo Lie czytelnik lsiązlę ciekawe. rieraz eepsaczjną ale htórej íensiem jest zawrze tylko prawda dziejow8 
lub aktualna, podióżnicza lub gecgia iczna — (6 tUE (y£CEKIE ma literaturę beleirysiyczną piór najbardziej walętychn. — 
letov sn a cennych księgo: biorów, zostając} ch w rodzin e i przekaz: wanych dziedzicznie 
ka kwar alnie pren: m erator ma | ozostawiony sobie woluy wybór. 


„„£©J** s.zo.o. 
Warzawa, Kredytowa L 


Nowa Drukaruia Dzieunikowa, Kraków Orzeszkowej 7 


